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Bracia Lerche, komedya w 3 aktach A. 
Asnyka, bardzo gustowne wydanie na pięknym 
welinowym papierze — jest do nabyciasw Adm. 
N. Reformy po cenie 75 ent., z opłatą poczto- 
wą 80 cnt. 


Lwów, 29 listopada. 

(Z. Z.) Leniwie, jak zwykle, ciągną się pierw- 
sze dni sejmowania, i korespondent Wasz nie 
wiele ma Wam z nich do doniesienia. Pierwsze 
czytania i wybory komisyjne — trochę spraw 
mytniczych i zezwoleń na pobór wyższych po- 
datków i opłat gminnych, które bez odsyłania do 
komisyi przychodzą wprost do uchwały na pod- 
stawie pisanych sprawozdań Wydziału krajowe 
go — oto wszystko, czem mogą być pierwsze po- 
siedzenia zapełnione. Życie całe koncentruje się 
w komisyach, a raczej jak dotąd jeszcze w samo- 
tnej pracy referentów, którzy dla komisyj przy- 
gotowują sprawozdania. Temi dniami dopiero bę- 
dzie mogła i praca komisyjna wejść w Żywsży 
tok, kiedy referenci będą przynajmniej z mniej- 
szeini pracami gotowi. 

I z klubów też nie wiele jest do doniesienia. 
Głównym w tej chwili przedmiotem spornym jest 
sprawa zmiany ustaw szkolnych, a w niej dwa 
szczególniej punkta: jeden, odnoszący się do sto- 
sunku, w jakim obszar dworski ma się przyczy- 
niać do wydatków na szkoły, drugi zaś do spo- 
sobu polepszenia bytu nauczycieli: czy według 
wniosku aukiety przez zrównanie dodatków pię- 
ciołetnich, więc podwyższenie ich w niższych 
trzech klasach płacy — czyli też według wnio- 
sku hr. Badeniego, ażeby połowie nauczycieli wiej- 
skich w każdym okręgu, przyznać dodatki osobi- 
ste po 50 złr. według zasługi. 

Co do pierwszego punktu, to wniosek ankiety, 
ażeby dodatek, przez obszary dworskie opłacany, 
podnieść z 3% na 6%, ima już za sobą powagę 
Wydziału krajowego, który wniosek ten za swój 
przyjął. Do znanych, za wnioskiem tym przema- 
wiających motywów, przybywa obecnie jeden je- 
szcze — a mianowicie, że sam Wydział krajowy 
uznaje, iż instytucya obszarów dworskich nie da 
się już w całej swojej „czystości* utrzymać, i 
czyni w niej wielki wyłom, przydzielając do gmin 
małe posiadłości tabularne, opłacające mniej niż 
25 złr. dodatków realnych. Z tysiącznych wzglę- 
dów jest to niezbędnem — ale wobec nierówno- 
ści opodatkowania dworu a gminy jest z tem 
wielka niesprawiedliwość połączona. Bo wyobraź- 
my sobie dwóch ludzi: jeden mniej zasobny, dru- 
gi nieco zamożniejszy. Obaj chcą zakupić ziemię 
z pareelowanego obszaru dworskiego. Ów mniej 
zasobny kupuje parcelę mniejszą, z której opłaca 
24 złr. podatku rocznie, drugi, bogatszy, kupuje 
większą, opłacającą 30 złr. podatku. Pierwszy bę- 
dzie przyłączony do gminy — płacić będzie za- 
tem na szkołę 9% dodatku — czyli 2 złr. 16 et.; 
drugi zostanie właścicielem cząstkowego obszaru 
dworskiego, będzie przeto płacił 3%, czyli 90 et. 
Jestże w tem — już nie powiemy sprawiedliwość — 
ale choćby sens jakikolwiek? choćby cien jakiejś 
zasady? I czyż wobec tego nie jest jasnem, iż 
dążeniem ustawodawstwa krajowego 
musi być choćby powolne i stopnio- 
we zrównanie ciężarów obszarów 
dworskich a gminy, zrównanie oczywiście 
nie w absolutnej cyfrze, ale w stosunku do siły 
podatkowej. I zdaje się, że w końcu ów wniosek 
ankiety i Wydziału krajowego w lzbie się utrzy- 
ma — trudno bowiem przypuścić, aby posłowie 
włościańscy przeciw niemu głosować mogli. 

Co do drugiej kwestyi, polepszenia bytu nau- 
czycieli, to zdaje się, że szanse wniosku ankiety 
są jeszcze lepsze. Różnica finansowa między obu 
powyżej streszezonemi wnioskami jest bowiem 
bardzo mała — ale efekt moralny między nau- 
czycielstwem bardzo różny. Nauczyciele chcą 
praw, a nie łaski: proszą: nie rzucajcie między 
nas zarzewia kwasów i niezgody, które powstać 
muszą, gdy jeden sobie wyprosi dodatek, a drugi 
wyprosić go nie zdoła. I zdaje się, że mają słu- 
szność. Zachodzi też jedna jeszcze nie mała tru- 
dność w wykonaniu: Rada szkolna, po wydaniu 
nowej ustawy, obdzieli połowę nauczycieli doda- 
tkami w myśl wniosku hr. Badeniego, a drugą 
połowę od nich odsądzi. Tymczasem zachodzą 
zmiany w składzie nauczycieli —  nieudołnych 
lub na karę zasługujących przenoszą do innego 
okręgu, wchodzą w ich miejsce inni, gorliwi, 


zdolni — i ci muszą czekać na wymieranie ko:| 


legów, obdarzonych dodatkami, zanim sami ich 
się doczekają Jeżeli to ma być dodatek za za- 
sługę, niechże on będzie wyjątkiem, a nie 
żeby spadał na połowę nauczycieli. 

Nad powyższemi sprawami obradują dziś klu- 
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by — jutro już obradować będzie nad niemi ko- | armię, mogła była popełnić niejeden karygodnybłąd, | niczego oprócz fałszu i kłamstwa, pod którym | względem udzielania znaczniejszych kredytów na 


misya szkolna. 


obrad tych było, iż lewiea bierze znowu inicya- 
tywę w dwóch ważnych sprawach Obie odnoszą 
się do reformy gminnej. Wiadomo, że Wydział 
krajowy na razie wnosi tylko projekt organizacyi 
miast — wszystko zaś, co ankieta odnośnie do 
gmin wiejskich uchwaliła, na razie odracza. Dla 
czego? nie wiadomo — zapewne powie to Wy- 
dział krajowy. Są jednak sprawy bardzo ważne, 
naglące, które niezależnie od całej reformy zała- 
twione być mogą. Jedną z nich jest sprawa są- 
downictwa policyjno-karnego w gmi 
nach. Poruszył ją wczoraj w kłubie lewicy po- 
seł Merunowicez, wnosząc całkowicie opraco- 
wany projekt. Różnica między projektem p. Me- 
runowicza a uchwałami ankiety w tem polega, 
że gdy pierwszy tworzy sąd gminny dla jednej 
gminy i obszaru dworskiego, projekt ankiety 
tworzył okręgi sądów gminnych, złożone z kilku 
gmin i obszarów. Klub lewicy po dłuższej roz- 
prawie uchwalił upoważnić p. Merunowicza do 
wniesienia tego projektu, i zaraz wniosek podpi- 
sał. Dzisiaj też złożono go do laski marszał- 
kowskiej. 

Druga sprawą z zakresu spraw gminnych, — 
na wczorajszem posiedzeniu klubu lewiey poru- 
szoną — jest sprawa pisarzy gminnych. 
Poseł stryjski dr. Fruchtman wniósł opraco- 
wany już w tym przedmiocie projekt, według 
którego pisarzem gminnym mógłby być tylko 
ten, kto przed wyznaczoną do tego komisyą zda 
ze skutkiem examin, kwalifikujący go na pisarza. 
Co do tego wniosku zapadła w klubie lewicy ta- 
ka sama uchwała, jak co do poprzedniego i be: 
dzie on na jednem z następnych posiedzeń do 
laski wniesiony. 

W ten sposób nieliczny kłub lewicy jest do- 
tąd nie tylko najczynniejszy, ale rzec można je- 
dynie czynny w inicyatywie sejmowej. Z inieya- 
tywy poselskiej weszło dotąd pięć wniosków: 1) 
sprawa dłuższego trwania sesyj sejmowych, 2) u- 
slawodawcze uregulowanie sprawy szkół śre- 
dnich, 3) sądownictwo gminne, 4) sprawa pisa- 
rzy gminnych, 5) wniosek hr. Koziebrodzkiego 
w sprawie kosztów podróży posłów. Z tych 5 
wniosków, 4 pochodzą z lewicy, piąty z cen- 
trum. A gdzie prawica? To nie przeszkadza Cza- 
sowi pisać, że u nas „ruch wychodzi od kon- 
serwatystów!* — 


Przed wyborem prezydenta. 


Kiedy po raz pierwszy odsłonięto przed świąg 
tem nieczyste zakulisowe sprawy, które ostate- 
cznie spowodowały upadek prezydenta Rzeczypo- 
litej, zaczęło się szerzyć mniemanie, że dnie rzą- 
dów republikańskich są już policzone, i że Fran- 
cya, przeszedłszy przez to ciężkie przesilenie, u 
gnie się dobrowolnie pod dłonią dyktatora lub 
monarchy. Ostatnie wiadomości z Paryża zadają 
kłam tym przewidywaniom. Za kilka dni udadzą 
się już deputowani i senatorowie do Wersalu, 
gdzie zebrani w jedno grono mają wybrać no- 
wego prezydenta, a dotychczas nie widzimy ani 
u przeciwników republiki wyraźnego zamiaru, 
ażeby do tego stanowiska torować drogę prze- 
znaczonemu na samowładcę kandydatowi, ani też 
w obozie republikańskim nie czuć owej trwogi, 
która objawiłaby się niezawodnie, gdyby istnie- 
jącej dziś formie rządu groziło rzeczywiste niebez- 
pieczeństwo. 

Mimo ustawicznie powtarzanych ogólników o 
upadku, demoralizacyi i wewnętrznym rozkładzie 
francuskiego narodu, niepodobna stosować tych 
szdów do ogółu mieszkańców, a na wszystkie 
zarzuty, jakie spadają na dzisiejsze repvblikańskie 
społeczeństwo, może ono zawsze znaleść odpo- 
wiedź, wskazując na nadużycia, których się do- 
puszczono z% rządów monarchicznych. Samo o- 
becne przesilenie świadczy zresztą, że Francya 
nie może ścierpieć u steru rządów człowieka, 
którego, mimo, iż osobiście stoi ponad wszelkie- 
mi zarzutami, możnaby podejrzywać o otaczanie 
zbytnią pobłażliwością bliskich i drogich nępo 
sób. Jeżeli objaw ten jest dowodem, Że poczucie 
honoru nie wygasło jeszcze w narodzie, to daleko 
silniej i widoczniej objawia się w dzisiejszej Fran- 
cyi uczucie patryotyzmu. Pamięć ostatniej klęski 
utrzymuje się żywo w sercach i umysłach, a 
wszystkie sympatye i dążenia całego społeczeń- 
stwa są wymowną wskazówką, że nie zrzekło się 
ono nadziei odwetu. Popularność niektórych je- 
dnostek, ofiarność na cele wojskowe, niechęć do 
każdej polityki, mogącej zaangażować armię w 
innym kierunku, wszystko przemawia za tem, że 
silniejszem od politycznych namiętności jest u 
tego narodu poczucie wspólnej niepowetowanej 
krzywdy. Gdyby nie przekonało nas o tem na- 
wet owo nienaturalne, a dla nas niemal niepo- 
jęte, ubieganie się o względy Rosyi, to w zacho 
waniu się Niemiec i w całej polityce ks. Bis- 
marka znaleźlibyśmy niezbity dowód, że patryo- 
tyzmu francuskiego dziś jeszcze lekceważyć nie 
wolno. 

Równie przesadnem byłoby twierdzenie, że 
rządy republikańskie podkopały ustrój organiza- 
cyi wewnętrznej. Władza, która zdołała wykonać 
tyle reform, przeciwnych instynktom wielu sze- 
rokich kół, która usuwała sędziów, znosiła kla- 
sztory, zaprowadziła publiczne wychowanie kobiet 
i stworzyła najliczniejszą w środkowej Europie 


< lecz nie zasłużyła sobie na to, Żeby ją posądzo- | ukrywa się niechęć i nienawiść. 
Wczoraj obradował klub lewicy — a wynikiem |no o bezsilność. Słaba i rozbita na atomy Fran-|skich obywateli najbliższy mój sąs 


Z liczby rosyj 


cele przemysłowe z funduszu krajowego. Spra- 


iad tylko w le-| wozdanie tego podkomiietu stało na pierwszem 


cya nie przejmowałuby swego śmiertelnego wro-|cie przyjeżdża na wieś z Wilna i gospodarstwa | miejscu porządku dziennego rozpraw komisyi a 


ga nieustanną trwogą, a przeglądając mapę Eu-|sam nie prowadzi. 


Jest to podrzędny urzędnik |referował w jego imieniu sam wnioskodawca. W 


ropy, znależćby można z łatwością niejeden na-|guberaialny, który otrzymał majątek od Potapo- | myśl uzasadnionego przez niego wniosku, komi- 
ród, któremu nie braknie powodów, by spoglą-|wa z warunkiem spłat dwudziestoletnich, więc |sya uchwaliła: „Komisya odracza merytoryczne 
prawie darmo, a w każdym razie majątek, który | załatwienie wniosku dr. Zgórskiego do skomple- 
strat przynieść nie może. Kto prowadzi za niego |towania komisyi krajowej dla spraw przemysłu 


dać z zazdrością na dolę republiki franeusziej. 

Nie proste następstwo wypadków, lecz tylko 
gwałtowny przewrót mógłby zatem zmienić we- 
wnętrzną organizacyę państwa. Ze wszystkiego 
jednak wnosić należy, że właśnie w stolicy Fran- 
cyi panuje zupełna pewność, iż zmiana prezy- 
denta Rzeczypospolitej odbędzie się bez takiego 
wstrząśnienia. Piorunujące uchwały rewolucyjnych 
klubów sa tam rzeczą dosyć pospolitą i nie prze- 
rażają nikogo. Natomiast spokój, jaki panuje w 
całym Świecie finansowym i obojętne zachowa- 
nie się mas ludności uzasadniają przekonanie, że 
dymisya Grevy'ego i wybór jego następcy odbę- 
dą się ściśle w przepisanej konstytucyą formie i 
że nowy prezydent będzie mógł objąć rządy 
wśród ogólnego wewnętrznego pokoju. 

Republikanie francuscy czują dziś sami, iż prze- 
szedłszy raz przez tak ciężką próbę, powinni po- 
stawić na czele kraju człowieka, który nie dopu- 
ści do powtórzenia się gorszących i poniżających 
zajść. Napróżno szukalibyśmy jednak w prasie 
francuskiej jakichkolwiek wskazówek co do osoby 
kandydata, «tóry mógłby pozyskać większość re- 
publikańskich głosów. Jak z jednej strony nie 
ma wybitniejszej osobistości (nie wykluczając ge- 
nerała Boulangera), którejby można wróżyć dy- 
ktaturę. tak znowu trudnoby wskazać dzis kogoś, 
ktoby uchodził za kandydata republikanów. Gło- 
sowanie w sali kongresu może się zakończyć naj- 
mniej spodziewanym wynikiem; z urny może 
wyjść nazwisko najmniej dziś mające rozgłosu; 
żadna kombinacya nie jest dziś gorszą od dru- 
giej. 

Ta ogólna niepewność pochodzi poniekąd z ob- 
myślanego przez republikanów planu postępowa- 
nia. Więcej, niż kiedykolwiek pragnęliby oni uni- 
knąć dziś agitacyi przedwyborczej, mogącej roz- 
namiętnić naród i podniecać ambicyę jednostek. 
Niepewność, jaka obecnie istnieje, trwać będzie 
aż do dnia zwołania kongresu. Nawet na po- 
ufnem zebraniu republikańskich stronnictw, za- 
powiedzianem na ów dzień, nie będzie dyskusyi, 
któraby mogła dać agitatorom pole „do dzialania. 
Dopiero po dokonanym fakcie ma się dowiedzieć 
świat, który z obywateli francuskich najwięcej ma 
u rodaków zaufania i kto będzie nadal kierował 
losami jednego z najpotężniejszych europejskich 
państw. 

Jak przy każdem ważniejszem głosowaniu, tak 
i tym razem głosy monarchistów mogą silnie za- 
ważyć na szali, jeżeli w obozie republikańskim 
nie będzie należytej jedności. Na 884 członków 
kongresu przypada około 400 na umiarkowane 
republikańskie grupy, około 250 nu radykalistów 
i skrajną lewicę, a przeszło 200 na monarchi- 
stów. Gdyby monarchiści szli w tej sprawie zgo- 
dnie z u:niarkowanemi republikanami, sprawa 
przedstawiałaby się dosyć jusno, ale bardzo jest 
możliwem, że prawica, pragnąc wywołać ogólne 
zamięszanie, odda głosy kandydatowi skrajnych 
stronnietw i wprowadzi do pałacu elizejskiego 
osobistość, przeciw której większość republika- 
nów odrazu się zwróci. 

Już dziś można przewidzieć, że dzięki temu 
nienaturalnemu położeniu żaden z umiarkowanych 
kandydatów nie otrzyma, przynajmniej w pierw- 
szem głosowaniu, większości. Leon Say, prawdzi- 
wie konserwatywny republikanin, nie dostanie 
głosów prawicy, jako protestant i jako gorący 
zwolennik wolnego handlu. Juliusz Ferry, który 
stworzył szkolnictwo świeckie we Franeyi, który 
narzucił protektorat francuski cesarzowi Anna- 
mu, nie może liczyć na wybór w pierwszym gło- 
sowaniu, gdyż właśnie te reformy szkolne i ta 
polityka kolonialna podkopały już dawno jego po- 
pularność. Najwięcej szans zjednoczenia wszyst- 
kich republikańskich głosów miałby może Frey- 
cinet; przeciw niemu zwraca się też głównie 
ugitacya ze strony prawicy, która chętnie część 
swych głosów oddałaby skrajnemu demokracie, 
byle tylko odebrać tym sposobem część radykal- 
nych głosów Freycinetowi. 

Tak więc, choć Republice nie można bliskiego 
przepowiadać końca, pomyślny jej rozwój zależeć 
będzie i nadal tylko od zgody republikanów. Ze- 
wnętrzny wróg i właśni rodacy z przeciwnych 
obozów czekają niecieroliwie na każdy objaw nie- 
zgody w panującem stronnietwie Własny interes 
tego stronnictwa wymaga, by dzień wyboru pre- 
zydenta nie był dniem tryumfu monarchistow a 
dniem wielkiej radości w Berlinie. 


— DE 


Rosyanie na Litwie. 


W jednym z ostatnich numerów dziennika 
Russkij Kurrier znajdujemy niezmiernie zajmu- 
Jącą korespondencyę z Litwy pióra p. Władymi- 


gospodarstwo, to dotychczas jest dia mnie taje- 
mnicą. Wiem tylko, że żyd trzyma tam pacht, 
tj. dzierżawi dojne krowy; może ten rządzi wszy- 
stkiem. Wiem również, iż na tym właścicielu 
ciążą z.ległe podatki w sumie przeszło 5000 rs. 
gdy zaś kiedyś w rozmowie ze sprawnikiem spy 
tałem, dlaczego nie egzekwuje tych zaległości, 
ten odrzekł lakonicznie: „jeszcze mi się służba 
nie sprzykrzyła*. Oprócz tego właściciela Ro 
syanina, mam w bliskiem sąsiedztwie drugiego, 
z którym zupełnie się nie znam. Jest to stary 
dymisyonowany wysoki urzędnik, otrzymujący dwa 
tysiące rubli emerytury. Ten również otrzymał 
od Potapowa dość znaczny majątek na dwudzie- 
stoletnie spłaty Mieszka tam stale wśród niepo- 
rządku, brudu, w pijaństwie i rozpuście z kilku 
złego prowadzenia się kobietami, które stanowią 
jego harem. Majątkiem zaś jego rządzi żyd, któ- 
ry mieszka tam jako marszałek. O dwadzieścia 
wiorst odemnie w innej stronie mieszka taka sa- 
ma figura, z pochodzenia podrzędny dymisyono- 
wany urzędnik, również lubujący się w brudach, 
pijaństwie i rozpuście. Osobistości te, podobno 
znane i w Wilnie, są u nas hańbą imienia ro- 
syjskiego i oddaią największe usługi „polskiej 
sprawie“; panowie i księża wskazują ich pałeami 
jako przykłady „moskiewskiego barbarzyństwa.* 
Sąsiaduję jeszcze z prawosławnym duchownym, 
jestem nawet starostą w jego cerkwi, ale ten po- 
chodzi z ludzi miejscowych. A „ci miejscowi pa- 
sterze* są bardzo niechętni dla rosyjskich przy- 
byszów. Ale zapewne wiesz pan dobrze o tem i 
bezemnie, często bowiem o tem już pisano. Nie- 
daleko także odemnie mieszka jeszcze jeden wła- 
ściciel majątku Rosyanin, który kupił dość zna- 
czny majątek zwykłą drogą. Jestem z nim w dość 
dobrych stosunkach i serdecznie mn życzę, aby 
to przedsięwzięcie nie zwaliło mu się na głowę, 
pomimo bowiem energii i znajomości rzeczy, od- 
czuwa również jak i ja niepewność swego poło- 
żenia. * 

„Drugą kategoryę tutejszych rosyjskich mają- 
tków stanowią te, które zostały rozdane miejsco- 
wym rosyjskim urzędnikom różnych dykasteryj 
za rozmaite zasługi w duchu „rusyfikacyi kraju“, 
najczęściej przez generał-gubernatora Potapowa. 
Majątki te dawano na spłaty dwudziestoletnie, 
tj. prawie darmo. Tak np. z majątku, przynoszą- 
cego do tysiąca rs. czystego dochodu, właściciel 
płacił ratę w wysokości około stu rs. i dług u- 
marzał. Obszar tych majątków dochodził od se- 
tki do kilku tysięcy dziesięcin, dochody z nich 
również bywały rozmaite. Tak np. jeden „z dzia- 
laczy“ otrzymał posiadłość, oszacowaną na cztery 
tysiące rs., gdy tymczasem sprzedaż małej tylko 
cząstki ziemi przyniosła mu 30.000 rs. z górą. 
A. L. Potapow umiał nagradzać ludzi „godnych*! 
Z jego hojności korzystały takża kobiety (młode 
i ładne), które dostawały także po jednyin a nie 
raz nawet i po dwa ziemskie majątki.. Oczywi- 
ście otrzymanie takiego majątku było rzeczą ko- 
rzystną. Ale nawet takie posiadłości nie pozosta- 
wały długo w jednych rękach i były szybko 
sprzedawane innym.“ 

Od tych obdarowanych majątkami Rosyan od- 
różnia Władymirów tych, którzy od kilku poko- 
leń mieszkają już na Łitwie. Tych nazywa on 
miejscowymi i tak o nich mówi: 

„Obywatele rosyjscy „miejscowi* urządzili się 
dobrze w swoich majątkach, żyją wesoło, dzięki 
swemu taktowi: ci bowiem i między sobą i ze 
służącymi i z najemnikami mówią po polsku; 
swe gospodarstwo i życie prowadzą w duchu pol- 
skim, utrzymując dobre stosunki z sąsiadami Po- 
lakami. Dawniej nazywano ich „polakującymi* 
(polakujuszczymi), teraz zaś „prawosławnymi Po- 
lakami*. Niepodobna jeszcze zamilczeć o jednej 
okoliczności: gdy jaki bardzo wysoki urzędnik 
gubernialny nabywa majątek, wówczas otacza go 
zupełne bezpieczeństwo, usuwając mu z drogi 
wszelkie przeszkody i kolee i nie widać śladu 
machinacyi polskiej tercyarki, która wie dobrze, 
kogo oszczędzić a komu dokuczyć. * 

Przyznać trzeba, że rząd, który od lat tylu 
wytęża wszystkie siły celem wytworzenia w tym 
kraju rosyjskiego obywatelstwa, nie mógł się do- 
czekać smutniejszych rezultatów. 


Komisya krajowa dla przemysłu 
domowego i rękodzieł. 


Lwów, 29 listopada. 
(==) Pod przewodnictwem p marszałka od- 
było się dnia 27 bm posiedzenie komisyi krajo- 
waj dla spraw przemysłu dom. i rękodzieł. Obecni 


rowa. Artykuł ten napisany jest na podstawie listu, | członkowie: ks. Jerzy Czartoryski, . Wł. hr. Dzie- 


który autorowi nadesłał pawien Rosyanin, zamie- 
szkały od lat kilku w jednej z białoruskich gu- 


duszycki, dr. Faustyn Jakubowski, August Schel- 
lenberg, dr. F. Weigel, dr. Wereszczyński i Lu- 


bernij i znający dobrze swych rodaków wyseła- | dwik Wierzbicki. W rozprawach nad przedmio- 


nych tam dla ruszezenia kraju. 


tami dotyczącemi krajowego funduszu przemysło- 


„Z polskimi „panami* — pisze Władymirów — | wego uczestniczył dr. Alfred Zgórski. 


zachowuję stosunki zimnej uprzejmości. Po dłu- 


Bezpośrednio przed plenarnem posiedzeniem 


gim pobycie tutaj przekonałem się, Że rosyjski |odbyła się narada podkomitetu wybranego dla 
obywatel ziemski nie może doświadczyć od nich [rozpatrzenia znanego wniosku dra Zgórskiego 


dom. i ręk., wszakże już teraz oświadcza się ko- 
misya za popieraniem na większą skalę przemy- 
słu tkaekiego i skórnego o ile na poparcie za- 
sługujące przedsiębiorstwa z tej gałęzi przemysłu 
zgłoszą się do komisyi. * 

Zaraz też przystąpiono do załatwienia pierw- 
szego podania, jakie w myśl wniosku dr. Zgór- 
skiego do komisyi wpłynęło, mianowicie prośby 
„Pierwszej związkowej garbarni w Rzeszowie*, 
Stow. z ogr. poręką, o pożyczkę w kwocie złr. 
20.000 na rozszerzenie przedsiębiorstwa. Z od- 
powiedniemi zastrzeżeniami i warunkami uchwa- 
lila komisya zalecić Wydziałowi krajowemu, aże- 
by gdy przedsiębiorstwo uczyni zadość wszyst- 
kim owym warunkom, otworzyć mu kredyt do 
20.000 złr. na 3% do umorzenia w 10 latach 
począwszy od nasiępnego roku po zrealizowaniu 
pożyczki. 

Następnie załatwiono kilka drobniejszych po- 
dań o pożyczkę na różne cele przemysłowe. 

Obszerna rozprawa wywiązała się nad k w e- 
styg wydawnictwa wzorów rysunko- 
wych. Referowali pp. Wierzbicki i dr. Jaku- 
bowski proponując trzy wydawnictwa a) o ile 
możności jak najtańszych wzorów metodycznych 
do początkowej nauki rysunków w szkołach wszel- 
kiego rodzaju b) reprodukcyę najcelniejszych pa- 
miątek polskich dawnego przemysłu artystyczne- 
go, c) wzorów specyalnych dla użytku szkół fa- 
chowych tkackich, garnearskich i snycerskich i 
dla praktycznego użytkn rękodzielników. Z ra- 
mienia komisyi mają zajmować się tą sprawą pp. 
Wierzbicki i Jakubowski i mają złożyć komitet 
znawców, w którego skład postanowiono zaprosić: 
dyrektora muzeum narodowego p. Łuszezkiewi- 
cza, prof. Odrzywolskiego, M. Sokołowskiego, Ba- 
rabasza, Rottera, Daniszewskiego, arch. Zaremby, 
prof. Zacharyewicza , arch. Kamienobrodzkiego 
z prawem przybrania znakomitości na tem polu 
z innych dzielnie Polski. 

Na wniosek hr. Dzieduszyckiego Włodz. o d- 
roezono również stanowcze uchwały co do o- 
wych wydawnictw, aż do czasu skompletowania 
komisyi znaczniejszą ilością członków, otwarto je- 
dnak kredyt do 150 zr. na przedwstępne przy- 
gotrwania, ażeby na najbliższem posiedzeniu mógł 
być przedłożony szczegółowy program tychże wy- 
dawnictw, tak pod względem technicznym, jak 
i co do kosztów. 

Dyrekcya państwowej szkoły fachowej w Za- 
kopanem wniosła prośbę o zasiłki dla piętnastu 
ukończonych uczniów tego zakładu dla sprawie- 
nia narzędzi stolarskich, tokarskich i rzeżbiar- 
skich. Komisya uchwaliła Zasadniczo, nie udzie- 
lać na ten ceł zasiłków bezzwrotnych, lecz wyznaczyć 
pewną kwotę na pożyczki zwrotne jako stały 
tnndusz Na przedstawienie p. starosty Beneszka 
z Myślenie wyznaczono odpowiedni zagiłek dla 
Reginy Sellównej w Jasienicy, która wyrabia 
prześliczne koszyki z brzeziny, ażeby umożli- 
wić jej zawodowe wykształcenie w koszykarstwie 
pod opieką ks. Maryi Czartoryskiej w Wiązowni- 
cy. Dla szkoły tkaekiej w Korczynie wyznaczono 
dotacyę w kwocie 400 zir. na uzupełnienie in- 
wentarza szkolnego, mianowicie ma sprawienie 
jednego kompletnego warstatu do robót deseniowa- 
nych najnowszej konstrukcyi i na skompletowa- 
nie istniejących warsztatów. Namiestnietwo zawia- 
damia, że rząd postanowił w miejsce dotychcza- 
sowych kursów wakacyjnych dla kształcenia nau- 
czycieli dła przemysłowych szkół uzupełniających, 
urządzić we Lwowie i Krakowie przy szkołach 
przem. 5 miesięczne kursa przygotowawcze. Ko- 
misya uchwaliła na zasiłki dla frekwentantów 
tych kursów wyznaczyć kwotę 1000 złr. Uchwa- 
lono poprzeć podanie zarządu szkoły koronkarskiej 
w Kańczudze o zasiłek z funduszu państwowego. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie pny Wła- 
dysławy Malln, która jako stypendystka funduszu 
krajowego i gminy m. Krakowa kształciła się w 
Paryżu w wyrobie gorsetów damskich i robót 
szmuklerskich. Nabyte wiadomości w tych zawo- 
dach ma ona zużytkowywać juko nauczycielka fa- 
chowa w szkole św. Scholastyki w Krakowie. Dr. 
Weigel zdał sprawę o stanie przygotowań do wpro- 
wadzenia szkoły ślusarskiej w Świątnikach. Lokal, 
maszyny i przybory są już w znacznej części 
gotowe; nieprzewidziana kosztorysami trudność 
powstała jednak w dostawieniu wody do wpro- 
wadzenia w ruch zakładu. Wiercenie studni po- 
chłonęło w zupełności wyznaczoną na ten cel 
kwotę, otwario więc dalszy kredyt do 500 złr. 
P. Franciszek Pększyć, nauczyciel szkoły 
wydz. w Sokalu, otrzymał zasiłek po 35 złr. mie- 
sięcznie na $ miesiące, ażeby jako eksternista 
mógł uzupełnić wykształcenie swoje na nauczy- 
ciela wyrobów z drzewa w muzeum technolog. 
w Wiedniu. Władysławowi Druciakowi z 
Krościenka przyrzeczono zasiłek po 6 złr. miesię- 
czn'e na naukę w Zakopanem, jeżeli Wydział pow. 
nowotarski, który go poleca, wyznaczy taką sa- 
mą kwotę. 

W przewidywaniu tej ewentualności, że Sejm 
w sposób przychylny załatwi wnioski komisyi a 
względnie Wydziału krajowego w sprawie retor- 
my Komisyi krajowej dla spraw przem. i szk., 
wzięto już teraz poufnie pod rozwagę pyta- 
nie, kogo zaprosić należy w grono ezłonków 


d Nr. 275. 


rozszerzonej komisyi. Prżyszło też do skutku po- 
rozumienie pomiędzy przedstawicielami Wydziału 
krajowego a komisyą, co do osobistości, które 
zaprosi Wydział krajowy, a następnie co do tych, 
na których padnie wybór komisyi. Wyrażono też 
nadzieję, że jeszcze w ciągu tegorocznej sesyi 
sejmowej będzie mogła zebrać się komisya we 
wzmocnionytu komplecie dla załatwienia ważnych 
spraw, które już teraz w tej myśli odroczene zo- 
stały. 


no — 


Sejm krajowy. 


(Posiedzenie eswarte.) 


Lwów, 29 listopada. 


Początek posiedzenia o godz. 11 m. 30. Urlopy 
otrzymali: na 4 tygodnie p. Grocholski, p. Bo- 
senstock na 10 dni. 

Sekretarz Jędrzejowicez odczytuje spis pe- 
tycyj, z których ważniejsze wymieniamy : Zwierz- 
chność gm. m. Podgórza 6 zmianę $. 6 or- 
dynacyi wyborczej powiatowej. — Ta sama o na- 
danie jej prawa odrębnego wyboru posła na Sejm 
krajowy w myśl $. 2 ord. wyborczej. — Wydz. 
pow. Wieliczka i Brzesko z poparciem Wydziału 
pow. w Sanoku w sprawie zakładów kraj. dla 
nieuleczalnych chorych. — Wydz. pow. Horodenka 
w sprawie budowy kolei Kołomyja - Horodenka - 
Zaleszezyki. — Ks. Józef Krukowski, prob. ko- 
ścioła św. Floryana w Krakowie, o trzecią 
subwencyę na odnowienie pomników rektorskich 
w tymże kościele. 

Ogółem wpłynęło dotąd 127 petycyj. 

Petycye te poodsyłano bez dyskusyi do odno- 
śnych komisyj. 

Ukonstytuowala się komisya drogowa, wy- 
brawszy na przewodniczącego Męcińskiego, na za- 
stępcę Jaworskiego, na sekretarza Wincentego 
Gnoińskisgo. 

Nie ukonstytuowała się dotąd jedynie komisya 
podatkowa, to też marszałek ponownie we- 
zwał ją do tego. 

Na wniosek ks. Czartoryskiego petycyę 
p. Kolberga o sabwencyę na opracowanie i wy- 
dawanie dzieła etnograficznego , odstąpiono Ko- 
misyi budżetowej eelem dalszego postępowania, 
albowiem komisya azkolna uznała ten przedmiot 
za godny uwzględnienia. 

P. K. Badeni żąda w imieniu komisyi gmin- 
nej powiększenia jej o jednego członka, — co u- 
ehwalono. Wybór nastąpi na najbliższem posie- 
dzeniu. 

Przystępując do porządku dziennego , odsyła 
Izba przedłożenie rządowe z preliminarzami fu n- 
duszów indemnizacyjnych, do komisyi 
budżetowej, a sprawozdanie Wydziału krajowego 
o wpływie nieograniezonej wolności dziele- 
nia posiadłości tabularnych na ustrój obszarów 
dworskich, do komisyi gminnej. 

Zezwolono następnie gminie miasta Brzeżan 
na pobór dodatku do podatku konsumcyjnego na 
lat 10, a gminie miasta Podgórza na pobór 
opłaty od napojów apirytusowych i od piwa na 
lat 6. 

Sprawozdanie Wydziału kraj. z czynności, ty- 
czących się krajowej szkoły rolniczej w Ozer- 
nichowie, folwarku czernichowskiego i szkoły 
ogrodniczej w Uzernichewie, odesłano do komisyi 
gospodarstwa krajowego, o Banku krajowym 
do komisyi bankowej, o gwarancyi kraju dla To- 
warzystwa żeglugi parowej na Dniestrze do 

komisyi gospodarstwa krajowego, a sprawozdanie 
o projekcie do ustawy łowieckiej do ko- 
misyi administracyjnej. 

P. Koziebrodzki Wł. zabiera z kolei głos 
w sprawie proponowanej przezeń zmiany norm 
co do obliczania kosztów pedróży posłów. Mowca 
radby, aby norma, na podstawie której obliezają 
się koszta podróży, była w tym duchu zmienio- 
na, iżby je liczono od miejsca wyboru i po 10 ct. 
za każdy kilometr. Obliczenie takie wydaje się 
wnioakodawey jedynie słusznem i sprawiedliwem, 
a uzyska się też i pewną oszczędność. 

Wniosek odesłano do komisyi budżetowej, — 
a wniosek p. Bobrzyńskiego, żądający wyboru ad 
hoc odrębnej komisyi, przyjęto wesołością. 

Sekretarz Jędrzejowcz odczytuje wniosek 
p- Merunowieza i towarzyszy w sprawie sądów 

gminnych (uehwalony wczoraj na posiedzeniu 
klubu lewicy). 

Koniec posiedzenia o godz. 13 m. 20; nastę- 
pne w piątek o godz. 11 rano. 

Marszałek uprasza komieye, aby pilnie pra- 
cowały i przygotowały materyał do obrad. 


|, US 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 30 listopada. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu krajowego 
było krótkie, bo sprawy, jakie stały na porządku 
dziennym, dały się szybko załatwić. Przyszłe po- 
siedzenie odbędzie się dopiero w piątek. Tymcza- 
sem komisye będą miały czas przygotować spra- 
wozdanie swoje i wnioski do rozprawy i uchwał. 

Wszystko, co się odnosi do prae przygotowaw- 
czysh w komisyach, wyczerpane jest osobnemi 
artykułami. O programie pracy przyszłej podamy 
jutro osobny artykuł. 


W sprawie znanych rezporządzeń ministra 
Gautscha nie przyszło do porozumienia mię- 
dzy Młodo- i Staroczechami. — Wskutek tego 
w Sejmie czeskim ukazały się oddzielne dwa 
wnioski: jeden Gregra i towarzyszy, domaga- 
jący się złożenia komisyi 215 ezłonków, któraby 
się zajęła zbadaniem szkodliwych następstw, wy- 
wołanych zwinięciem czeskich szkół realnych w 
Pilznie, Lutomyślu, Taborze i Kutnahorze; drugi 
dr. Petaka, wzywający sejm do założenia wyż- 
szej szkoły realnej w Pilznie, a szkół przemy- 
słowych i handlowych w gminach, które rozpo- 
rządzeniem ministra dotknięte zostały. 

W sejmie morawskim przedłożone zo- 
stało sprawozdanie Wydziału krajowego o wydat- 
kach w r. 1888 na cele szkół ludowych i miej- 
skich; z środków krajowych ma być w tym celu 
pokrytą kwota 1,633.643 złr.; liczba azkół ludo- 
wyeh i miejskich wynosi obecnie 2.158 o 4.369 
klasach i 5.133 nauczycielach. — Poseł Dubsky 
wniósł zmianę ustawy gminnej z dn. 15 marca 


1864 z motywów, że wiele gmin w Morawii nie 
jest w stanie i nie posiada środków, aby wypeł- 
nić obowiązki własnego i poruczonego zakresu 
działania, tudzież że brak jest kontroli nad ma- 
jątriem gminnym; wnioskodawca wzywa przeto 
Sejm do ebmyślenia odpowiednich środków, aby 
przez modyfikacyę krajowej ustawy gminnej, przy 
zastrzeżeniu autonomii gmin, położyć koniec licz- 
nym nadużyciom. 

Dachowieństwo w Vorarlbergu agituje sil. 
nie za założeniem osobnego biskupstwa w Feld- 
kirch i w tym celu wystosowało petycyę do Sej- 
mu; ponieważ jednak generalny wikary, biskup 
dr. Zobl starań tych nie popiera, przeto wielu 
z podpisanych na petycyi podpisy swoje drogą 
dzienników cofnęło. Nad tą petycyą toczyła się 
w Sejmie ożywiona dyskusya, a rezultatem jest 
wybranie osobnej komisyi, któraby sprawę pod 
rozwagę wzięła. Biskup Zobl wyboru do komisyi 
nie przyjął. 


Zupełne potwierdzenie naszych słów o rzeko- 
mym kongresie polskim w Paryżu znajdujemy 
w wychodzącym nad Sekwaną Głosie Polskim. 
W ostatnim numerze tego pisma czytamy: 

„Figaro z dnia 21 listopada, w artykule pod- 
pisanym literą Z, zatytułowanym „Kwestya pol- 
ska", mówi o rzekomym kongresie polskim, któ- 
ry miał być odbytym w Paryżu, aby obradować 
nad propozycyami pruskiemi i rosyjskiemi, a któ- 
ry się rozwiązał, aby się zebrać znowu w Gene- 
wie. Nie ma ani jednego słowa prawdy w tych 
gadaninach, a kongresu tego rodzaju nie 
było wcale, ani w Paryżu, ani nigdzie 
indziej“. 

W ręce kolonizatorów pruskich przeszedł zno- 
wu kawał wielkopolskiej ziemi. W imieniu komi- 
syi kolonizacyjnej nabył landrat pow. grodziskie- 
go na subhaście grunia w Opalenicy, należą- 
ce poprzednio do oberżysty Jana Witajawskiego, 
za cenę 32,000 marek. 


Gaseta Kolońska odpowiada w każdym prawie 
numerze na zarzuty dzienników, które nie chcą 
dać wiary jej doniesieniu o sfałszowaniu 
listów ks. Bismarka. Polemika ta dotyka 
także owych intryg dworskich wymierzonych prze- 
ciw kanclerzowi, które według zdania Gazety Ko- 
tońskiej wyszły tylko na korzyść Orleanów i mię- 
dzynarodowego wojennego stronnictwa. Wspo- 
mniany dziennik, mówiąc w ostatnim numerze o 
zarzutach (razety Krsyżowej, wyraża się jak na- 
stępuje: „Cenimy do tego stopnia przyjaciół i 
protektorów Gazety Krzyżowej, iż wierzymy, że 
dziennik ten wpadnie niezadługo na ślad kół 
dworskich, o których była mowa w Gazecie Ko- 
lońskiej.* - 

Pester Lloyd, który potwierdza w zupełności 
doniesienia Gazety Kolońskiej, usiłuje w ostatnim 
numerze zdać sobie sprawę z usposobienia cara, 
który w tak niezwykły sposób pozwala się po- 
dejść i z postępowania rządu rosyjskiego. Mówi 
on między innemi: „Car ma tysiące dróg zwy- 
czajnych i nadzwyczajnych, bezpośrednich, pośre- 
dnieh, urzędowych, prywatnych, poufnych a mi- 
mo to z żadnej z nich nie korzysta i woli ślepo 
uwierzyć w „najgłupszą rzecz“, z jaką kiedyko|- 
wiek spotkać się mógł człowiek, wybrany na e- 
fiarę grubego oszustwa. Car o wyjaśnienia sam 
się nie stara, a zamiast tego knuje zamiary, któ- 
re jeżeli przeprowadzone będą, do tego zmierzają, 
aby cały świat pogrążyć w krwi i pożodze. Do 
upamiętania się car sam nie dochodzi, na to trze- 
ba, aby zeszedł się cały szereg przypadkowych 
okoliczności, które sprawę wyjaśnią. Potrzeba by- 
ło dopiero, żeby dzieci cara zachorowały na ospę, 
która przewlekła się aż do tej pory roku, gdy 
droga morska jest trudną do użycia; potrzeba by- 
ło, żeby osobny rozkaz cesarski. wydany z in- 
nych powodów, powołał kanclerza w tymże sa- 
mym czasie do Berlina. * 

Lecz z tem znów łączy się pytanie, jakie zna- 
czenie i skutek wywrą wyjaśnienia, jak długie 
będzie trwanie działania ? Jakibądź udział mogła- 
by wziąć rzekoma intryga Orleanów w dotych- 
ezasowej polityce Rosyi i za nią idącej niepe- 
wności położenia, polityka ta podjętą zost ła przed 
odegraniem intrygi i jeszcze wtedy, gdy car nie 
wątpił w przyjazny charakter polityki kanclerza; 
w przeszłym roku w tymże czasie na myśl nawet 
nie przyszło żadnemu intrygantowi ze stronni- 
ctwa Orleanów zadenuncyować carowi kanelerza 
jako obrońcę słusznych praw Bułgarów, ich wol- 
ności i niezawisłości; położenie polityczne było 
mimo -to tak niepewnem jak dziś, jeżeli nie wię- 
cej, i to wskutek wewnętrznej zbrodniczej i nie- 
sumiennej polityki Rosyi. 

Od tego czasu przymierze środkowo europej- 
skie dojrzało i ono to mie dozwala ezwariemu 
mocarstwu stosować różnej miary przyjaźni lub 
nieprzyjaźni do każdego z sprzymierzonych. Jakież 
więc ma to znaczenie dla polityki rosyjskiej, że 
teraz odpadł powód, który jakkolwiek silnie mógł 
działać, jednakże nie był istotnym, gdy rosyjska 
polityka oddawna była taką samą.  Dlategoteż 
zajście berlińskie nie zmieniło po- 
łożenia Europy wobec Rosyi, nawet 
w poszczególnych kwestyach. Przymie- 
rze środkowo-europejskie nienaruszone pozostanie 
bez względu na jeszcze dalsze „odkrycia*. Car, 
gdy chce, potrafi może okazać się pożytecznym 
członkiem w europejskiej familii państw. O to 
idzie, jak on działać będzie W tym względzie 
wiemy dotąd, że pan Jomini, który w intrydze 
Orleanów odegrał rolę oszukującego lub oszuka- 
nego, na swym urzędzie pozostaje a prasa pan- 
rosyjska nowe ataki bądź wymierza bądź przygo- 
towuje. l 

Do Gazety Kolońskiej piszą z Berlina: „Od 
pewnego czasu mają się już toczyć rokowania w 
celu określenia tych konkretnych wypadków — 
w których należałoby zapewnić Niemcom, Austryi 
i Włochom pomoc floty angielskiej, jak- 
kolwiek obeszłoky się to bez zawierania formal- 
nego traktatu. Wynikiem tego byłoby utrwalenie 
nienaruszalności Turcyi, która — jak się to wy- 
raźnie okazuje — eoraz ściślej się łączy z trzema 
sprzymierzonełai państwami * 


Z San-Remo nadchodzą o zdrowiu nie mie- 
ekiego następcy tronu mniej alarmujące 
wiadomości. Nabrzmienie gruczołów dolnej szczę- 
ki, które poprzedziło opuchlinę gardła, znacznie 
się w ostatnich dniach zmniejszyło, ponieważ 
nabrzmienie gruczołów uchodzi przy cierpieniu 
na raka za objaw niepomyślny, przeto sklęśnię- 


NOWA REFORMA. 


cia nabrzmienia ma być zdaniem lekarzy dobrą 
wróżbą. 

W Berlinie krąży pogłoska, iż rząd wniesie 
w parlamencie projekt przedłużeaa ustawy 
przeciw soeyalistom na lat pięć. Według 
zapewnień dzienników, projekt ten nie otrzyma 
sankcyi parlamentu. 


sączki filtrujące ją i nie dopuszczające do niej 
żadnych mikrobów , lub innych zdrowiu szkodli- 
wych istot i ciał. Jako technik, nie wdaję się 
w kwestyę fininsową wodociągów , a nawet ko- 
misyi wodociągowej nie przyznałbym do tego kom- 
petencyi, przecież np. komisya szkolna, ani szkół 
nie baduje, ani o pieniądze na ich budowę się 
nie stara, to też przechodzę nad tą kwestyą do 
właściwego przedmiotu, to jest do projektów 
wodociągowych giebułtowskiego i regulickiego. 
O projekcie giebałtowskim przed dokładnem i su- 
miennem zbadaniem jakości wody i wydaniem 
o niej opinii przez Towarzystwo lekarskie krako- 


Jutro dowie się dopiero Izba deputowanych 
o zamiarach Grevy'ego. W poniedziałek zabrał 
w Izbie głos prezes gabinetu Rouvier i prze- 
mówił w te słowa: „Mam zaszczyt upraszać Izbę, 
by odroczyła obrady do czwartku. Rząd będzie 


w stanie udzielić w tym dniu wiadomości. * W ko- 
łach parlamentarnych panuje powszechne prze- 
konanie, że słowa ministra uważać należy za za- 
powiedź dymisyi prezydenta Rzeczypo 
spolitej, która na czwartkowem posiedzeniu 
zostanie urzędownie zakoimunikowaną Izbie. 
Gen. Caffarel napisał do prezesa parla- 
mentarnej komisyi śledczej list, w któ- 
rym go prosi, by mu wolno było stanąć przed 
komisyą i odpowiedzieć na zarzuty ministra woj- 
ny, tyczące się wyjawienia urzędowych tajemnic. 


W Rzymie zaczynają przewidywać. że 20-ty- 
sięczny korpus włoski, wysłany do Massawy, 
będzie musiał potykać się z daleko większemi 
siłami abisyńskiemi , które dzielą się na cztery 
korpusy. Zupełnie zmobilizowano tylko korpus 
Ras-Aluli, liczący 50.000 ludzi. Połowa jego pie- 
choty uzbrojoną jest w odtylcówki. Sam Negus 
abisyński stanie na czele drugiego korpusu, li- 
czącego 10.000 ludzi, uzbrojonych w odtylcówki 
i 40.000 łuczników. Wyborowi żołnierze abi- 
syńscy w liczbie 20.000 składają trzeci korpus, 
atoli zaledwie czwarta część tego korpusu posia- 
da broń palną. Siły abisyńskie wzmocnią się 
znakomicie, jeżeli do tych trzech korpusów przy- 
łączy się 80-tysięczna armia króla Menelika. Negus 
liczy tem więcej na tę pomoce, iż syn Menelika 
znajduje się w jego ręku jako zakładnik. 


Do Wiener Allg. Ztg. piszą z Petersburga: 
Podług urzędowego ogłoszenia trzynastu ofice- 
rów z linii i pięciu kadetów od marynarki, któ- 
rych sąd wojenny skazał na przymusowe roboty 
z powodu należenia do spisku przeciwko najwyż- 
szej władzy — car ułaskawił dla ich małoletno- 
ści, tndzież dlatego, że przez innych byli nakło- 
nieni, a okazywali szczerą skruchę. Car ograni- 
czył karę do zdegradowania ich na prostych żoł- 
nierzy z pozostawieniem im jednakże możności 
wrócenia po pewnym czasie do stopni oficer- 
skich. Jeden tylko kadet od marynarki znajduje 
się jeszcze w więzienin, poczem pozostanie pod 
dozorem swych przełożonych bez widoków po- 
wrócenia do rangi oficerskiej. 


W sobraniu bułgarskiem pojawiła się 
była interpelacya o wyjaśnienie sprawy niejakie- 
go Waldapfa, który w Peszcie wytoczył był 
proces hr. Eugeniuszowi Żichyemu i innym o 
wynagrodzenie za zabiegi w celu przeprowadze- 
nia wyboru ks. Ferdynanda na tron bułgarski. 
Z odpowiedzi ministra Nacewicza pokazało się, 
że tenże Waldapfel otrzymał wstępną koncesyę 
od metropolity Klementa na sfinansowanie losów 
bułgarskich Towarzystwa Czerwonego krzyża. Me- 
tropolita był proponowany na prezesa tego To- 
warzystwa, ale nigdy nie był przez rząd za ta- 
kiego uznany; a gdyby nawet tak było, to i w ta- 
kim razie nie mógłby mieć prawa do udzielania 
podobnych koncesyj. Z tego powodu minister za- 
żądał od metropolity wytłómaczenia się ze swego 
postępowania. Skutkiem tego przyrzeczona kon- 
cesya na spekulacyę pieniężną nie doszła do sku- 
tku, a Waldapfel zawiedziony, chciał się zrewan- 
żować wymuszeniem jakiej grubszej opłaty prze 
zagrożenie procesem. Według dzienników A 
skich Waldapfel otrzymał istotnie odprawę w kwo- 
cie 8000 złr. jako zwrot rzekomych wydatków. 

Według Ag. Havasa sobranie uchwaliło jedno- 
głośnie konwencyę zawartą ze Serbią o ruchu 
kolejowym na stacyach granicznych. 

Z powodu artykułu Kóln. Ztg o intrygach or- 
leańskich , które miały doprowadzić ks. Ferdy- 
nanda na tron bułgarski, spodziewają się teraz 
dzienniki rosyjskie, że ks. Bismark, aby się oczy- 
ścić od zarzutu wspólnietwa, użyje wszelkiego 
swego wpływu, aby księcia Ferdynanda wyprzeć 
z Bułgaryi. Now. W * dodaje nawet: Jeżeli 
intryga orleańska osadziła ks. Koburskiego na 
tronie, toć i Austrya musiała być czynną w tej 
antiniemieckiej intrydze. Przez to radeby dzien- 
niki rosyjskie poróżnić Austryę z Niemcami, a 
w dalszem następstwie pozbyć się z Bułgaryi ks. 
Ferdynanda. Atoli zdaje się, że takie rachuby 
zawiodą. 


W skupezynie serbskiej mowa trono- 
wa i uroczyste otwarcie sesyi odbędzie się do- 
piero we czwartek. Przy tej sposobności dowie 
się skupczyna urzędownie, jaki jest program obe- 
enego gabinetu, w którego skład — jak wiado- 
mo — przez koalicyę wchodzą liberalni i rady- 
kaliści — Siły parlamentarne tych dwóch stron- 
nietw, jak dotąd twierdzono, były zupełnie ró- 
wne, bo według kompromisu koronnych człon- 
ków skupczyny tak dobrano z obu stronnictw, 
aby osiągnąć równowagę. Teraz pokazuje się, że 
wliczając posłów to dotego, to do owego stron- 
nietwa, robiono to bez porozumienia się z nimi, 
bez zapytania się ich o zapatrywanie polityczne, 
bo do klubu radykalnego wpisało się dotąd już 
114 posłów, a zatem większość absolutna. Wobee 
tego propozycye ministrą skarbu Vnicsa, który 
należy do stronnictwa radykalnego, mają wszel- 
kie prawdopodobieństwo powodzenia. 


Jeszcze kilka uwag w kwestyi 
wodociągowej krakowskiej 


przez 


W. Kołodziejskiego. 


(Dokończenie.) 

Przypuściwszy twierdzenie autora artykułów 
w Czasie, iż temperatura wody źródlanej nam 
wskazuje, z jakiej ona pochodzi głębokości, to 
musimy też przyznać. iż źródła podziemne w Gie- 
bułtowie, zwane teraz, jako niewidzialne, wodą 
gruntową, pochodzić muszą z tej samej głęboko- 
ści, jak Źródła regulickia, a to z powodu cał- 
kiem jednakiej temperatury wody. która zatem 
przechodzić musi tej samej olbrzymiej grubości 


statowaniem i obliczeniem ilości wody, nic inne 
najtańszy, najpewniejszy i najdogodniejszy pro 


nia jakości i ilości wody, wymagają, jak wiado 


trzebuje. 


ganiom higieny odpowiedniego, a nie jestem 
jak powyżej wspomniałem za bezwarunzowem pro 


nalnego | — 
O projekcie regulickim 


ców, ale żem obecnie został, że tak powiem, 


domo dla czego, pod najściślejszym sekretem , 


poinformowany autor artykułów, 


trzeba więe wiedzieć, kto rozbiór chemiczny wy- 


konywał, aby mu można wierzyć; — a przede- 
wszystkiem, zdaje mi się, iż w tak nader ważnej 
sprawie nie powinna nawet wystarczać i decy- 


dować jedna tylko analiza, a opieram to moje 
zdanie na tem, co słyszałem w publicznem miej- 
scu, od ludzi zawodowych znanych powag nau- 


kowych, że woda regulicka pod względem hi- 


gienicznym nie jest tak dobrą jak ezatkowicka, 
która jest i zawsze pozostaje czystą, gdy przeci- 
wnie woda regulicka, po stosunkowo krótkim 
czasie, robi we flaszee, na dnie osad zielonkowa- 


ty, pozwalający na przypuszczenie, iż w tak dłu- 


gich rurach wodociągowych, bo aż 5 mil i przy 


nader wolnym ruchu wody, jakiego wymaga wzgląd 
na mały spadek z Regulice do Krakowa, tworzyć 
się będą w aquadukcie algi, które nawet mogą 


rury zatkać, jak się to już gdzieś w Niemczech 
zdarzyło. — Nie będąc ani higienistą, ani che- 
mikiem, ani przyrodnikiem, mogę tylko w do- 
broć wody regulickiej ślepo wierzyć, lub nie 
wierzyć, ale po tem wszystkiera, co otwarcie po- 
wiedziałem, muszę się przyznać, iż wiara w do- 
skonałość wody regulickiej u mnie trochę za- 
chwiana i potrzebuje rehabilitacyi. 

Z artykułu umieszczonego w Chkasie z czwart- 
ku 8 grudnia T881 roku dowiedzieliśmy się, że: 

„Do ujemnych przymiotów wody należy jej 


brak*, a przechodząc teraz do uwag dotyczących 


ilości wody samych źródeł regulickich, widzę się 
zmuszonym wypowiedzieć, iż każdy technik za- 
wodowy uzna ją za posiadającą ten przymiot i za 
niewystarczającą dla wodociągów Krakowa, gdyż 
na to potrzeba 10,000 metr. sześć. na dobę, a 
źródła regulickie wydają, jak nam to zaręcza au- 
tor artykułów w Czasie około 7000 m. sześć., 
przytaczając wprawdzie, jak już powyżej wspom- 
niałem, iż w Berlinie wychodzi dziennie na je- 

ego mieszkańca 68, a w Wiedniu 34 litry wo- 
- lecz nie przekonawszy się o tem, że to tyl- 
ko oznacza ilość wody na użytki domowe. mie- 
rzonej przez wodomierze, aby zapobiedz jej 
trwonieniu, a zapomniawszy zupełnie o wodzie 
na cele publiczne, czyli o wodzie nigdzie nie 
mierzonej przez wodomierze, o wodzie na skra- 
pianie ulic, na gaszenie pożarów, dla fontan i 
studni publicznych, do polewania drzew i gazo- 
nów i t. p., której wychodzi zwykle trzy do pięć 
razy więcej to też każdy projektujący, als mó- 
wię o takim, co się zna na tem, orzsknie, że 
Kraków przy dzisiejszych stosunkach potrzebuje 
wodociągu dostarczającego nie 4,725, ale co naj- 
mniej 10,000 metr. sześć. wody, aby zaś tę 
ilość mieć z Regulic, trzeba będzie zaraz a prio- 
ri, zabrać nie tylko wszystkie wyżej położone 
Źródła dające się przyłączyć, ale też i wodę grun- 
tową z Baczyna, co jeszcze ra'em wziąwszy przy- 
szłości nie zabezpieczy, ale koszta znacznie pod- 
niesie. 

Spadek. czyli ciśnienie wynosi, według poda- 
nia ś. p. inżyniera Klugera 51:40 metr. od źró- 
deł do rynku krakowskiego a odległość źródeł 
36,990 metrów od początku ulicy Wolskiej, czyli 
około 38 kilom. od rynku. Aby przy takim spad- 
ku sprowadzić wszystką wodę z Regulic do mia- 
sta, a w szczególności do rynku, z ciśnieniem, 


wskie, oraz przed zbadaniem i nieomylnem skon- 
go powiedzieć nie można, jak tylko, że byłby to 
jekt do zaopatrzenia Krakowa w wodę, ale bada- 


mo, pewnych kosztów, które poświęcić winien 
nie ten, co projekt podaja, lecz ten, co go po- 


Polecałem ten projekt już przed wielu laty, a 
dziś przypominam go jedynie z tego powodu, że 
nie tylko może, — ale niemal prawdopodobnie, 
projekt, wymagający znacznie wyżej. jak 2 mi- 
liony złr. na zrealizowanie, bo to z pewnością 
wykaże ostateczny kosztorys, przez Radę mia- 
sta nie zostanie przyjętym, a pragnąłbym szcze- 
rze doczekać się w Krakowie wodociągu wyma- 


tegowaniem taniości, pod tym względem, gdyż 
może się i teraz jeszcze znaleźć projekt lepszy 
od giebułtowskiezo, choćby trochę droższy, nie 
przekraczający jednakże sił finansowych naszego 
miasta, wtedy to stanowczo sianę w obronie le- 
pszego, choć droższeg» projektu, — ale wyko- 


trudno mı jest coś 
powiedzieć, nie znam bowiem wcale Źródeł re- 
guliekich, nie wzywano mnie nigdy do ich oglą- 
dania i badania, preferując zagranicznych znaw- 


wyzwany przez autora artykułów w Czasie, by 
potępionego, dotąd li tylko przez niego, projektu 
giebultowskiego bronić, więc też, zabrawszy ja- 
szcze raz głos w sprawie wodociągowej, wypo- 
wiem moje zdanie i o projekcie regulickim, ale 
jedynie ze stanowiska technicznego i to tylko na 
podstawie dat. jakiemi mogę rozporządzać, boć 
przecie wszystkim jest wiadomo, iż wszelkie po- 
miary, obserwacye. badania, niwelacye, oblicze- 
nia, trasowania itd. itd. odbywały się, nie wia- 


nikomu nie było wolno wglądnąć w te tajemni- 
cze prace i przekonać się o nich naocznie, ni- 
komu z wykonywujących te prace nie było do- 
zwolonem udzielić jakichkolwiek szczegółowych 
objaśnień, muszę się zatem trzymać tych tylko 
dat, jakie mimo sekretu tu i owdzie pochwyci- 
łem, głównie zaś tych, jakie podaje niby dobrze 


Jakość wody regulickiej jest według podanego 
w artykułach Czasu rozbioru chemicznego do- 
brą, ale kto robił ten rozbiór? nie powiedziano 
tam nie o tem, nie mamy zatem żadnej gwa- 
rancji, że podanej analizie bezwarunkowo ufać 
można, gdyż były tu w Krakowie wypadki za 
moich już czasów, że oficyalnie podawane roz- 
biory chemiezne nie zgadzały się z prawdą; — 
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że się wzniesie aż pod gzyms trzeciego pił 
pałacu Spiskiego, uwzględniając potrzebny 8} 
dek rur i konieczną stratę spadku w zbioru 
głównym, wykazuje rachunek, że trzeba będ 
użyć rur średnicy co najmniej 600 :n/m., bo d 
o kanałach betonowych. psujących, jak nas « 
świadczenia pouczają, najlepszą na vat wodę, m 
wy już być nie może. — Nie łudząc się zaś ; 
stawianiem fikcyjnych cyfr i obliczając wszy 
ko, wypracowanie planu i kosztorysu. oraz k 
rownictwo budowy, zakupno wody i gruntu p 
aquadukt, wynagrodzenie za młyny. zakupno r 
na częstokroć niedostęp: 
miejsca, ich układanie i spajanie powrozami k 
nopnemi i ołowiem, roboty ziemne i tę wiel 
ilość budowli i robót zabezpieczających aquadu | 
od uszkodzenia w parowach i korytach rzecz 
itd. itd, to dojdzie się do konkluzyi, iż taki w, 
dociąg rurowy musi kosztować ua jeden me 
bieżący co najmniej 50 złr., a zatem sam tyl 


i przywóz tychże 


reńskich, 


Wszystko to wykazać nam może dokładnie d * 


piero ostateczny, szczegółowy i stanowczy pl: 
całego dzieła, i na jego podstawie sumiennie 
pracowany kosztorys, ale dziś, ani taki plan 
ani taki kosztorys nie istnieje, są tylko szk 
i przedwstęnne studia, plan i kosztorys ma « 
piero być przez jakiegoś technika wypracowar 
ale jako doświadczony praktyk, ręczę za to, 
jeżeli ten technik nie będzie uważał projektu ri 
gulickiego za krowę mlekodajną, którą lata de 
można, i otwarcie, bez zastrzeżeń szczerą wyp 
wie prawdę i swoje przekonanie, to z wszeli 
pewnością potwierdzi on moje zapatrywanie, i 
dowodni matematycznie rachunkami, że przy ta; 
małym spadku z natury, średnica rur mniejsz 
niż 600 m/m być nie może, a zatem i kosz 
muszą być większa, niż dotąd obliczano i prz: 
puszczano. to jest że z wcieleniem wyżej poł 
żonych źródeł, i wody gruntowej z Baczyna prz 
niosą sumę 27/, miliona złr. 

Pokazywał ini $. p. Kluger swój pierwszy ki 
sztorys wodociągu reguliekiego, który dochodz, 
do dwu milionów złr. — lecz tego nie przyjęt 
i kazano mu go znacznie zredukować, on, ab 


nie zgrwać interesu. nolens volens, zastosował si i 
dy tego żądania, i wstawił do kosztorysu 23.017 


metrów bieżących kanalu betonowego, a tylk 
10.736 metr. bież. syfonu żelaznego, o średnie 
450 m/m dodając do usprawiedliwienia tego, n 
stronie 32 „Obliczenie średnie rur użytych d 
budowy pomienionych syfonów streszezam pon. 
żej, dodając, iż ze względu na oszczędność i n 


głównej rury syfonowej, projektuję na teraz sy 
fony zdolne zaspokoić dzisiejsze tylko potrzeb, 
Krakowa t. j. potrzeby 70.000-eznej ludności 


które jak wiadomo wynoszą 6650 metrów sześ * 


ciennych na dobę t. j. 77 litrów na sekundę.' 

Ustępu tego nie spostrzegł, kto tylko główn 
sumy ogląda i przytacza, a świadczy on o su 
mienności inżyniera Klugera 
względami oszczędnościowemi tylko rurę główną 


łączącą zbiornik z miastem w długości 3241 me < 


trów bieżących, projektował a priori jnż i w tym 
zredukowanym kosztorysie na 600 m/m średnicy. 

Z tego wszystkiego się pokazuje, że właściwi: 
odnosi się kosztorys ś. p. inżyniera Kluger: 
tylko do prowizorycznego aqnadukiu, lecz prz; 
tego rodzaju budowlach unika się, ile możności 
wszelkich urządzeń  prowizorycznych. Badani 
i roboty przygotowawcze, dotyczące wodociągi 


reguliekiego, dotąd przeprowadzone, mogą zawo- 


dowemu technikowi, któremu zostanie powie 
rzone wypracowanie stanowczego planu i koszto 
rysu, trochę ułatwić to zadanie, ale ściśle się ni 


nie zapatrując, mają one więcej akademicką ni < 


praktyczną wartość, i nie są bynajmniej dale: 
posunięte, niż obecnie roboty przygotowawcze n. 
pomnik Mickiewicza, brakuje tylko głównegc 
planu. Przypuścić można bowiem, iż zawodo 
wego technika n. p. nie obchodzić nie będzie, 
że się może dowiedzieć z obserwacyj meteorolo 
giecznych, kiedy w Regulicach była pogoda, a 
kiady słota i t. p. ściśle naukowe badania przy- 


rody, dziś — powiedzmy sobie to otwarcie — 


nie wiemy wiele więcej, niż co nam już powie 
dział ś. p. inż. Kluger, a to nie wystarcza, aby 
stanowcze wypowiedzieć zdanie o projekcie re- 
guliekim, a tem mniej wystarcza, aby mu przy- 
znać pierwszeństwo, 

Mnie on się przedstawia obecnie tak: 

Jakość wody nie dostatecznie wyjaśniona, dla 
mnie podejrzana. Ilość wody nie zadawalniająca, 
mimo użycia możliwej rezerwy. Spadek, czyli 


ciśnienie, jeszcze problematyczne, bo szczegóło- 


wy ostateczny plan jeszcze może nam nawet i 
to wykazać, że i do gzymsu trzeciego piętra Spi- 
skiego pałacu woda się nie wzniesie z powodu 
tarcia w rurach i krzywiznach ete. mimo ru 


600 milimetrowych, o zaopatrzeniu Wawelu za ` 


tem położonego o kilkanaście metrów nad wspo- 
mnianym gzymsem, ani mowy być nie może. 

Koszta tego wodociągu, uwzględniające przyłą- 
czenie dalszych źródeł i wody gruntowej z Ba- 
czyna, co już a priori potrzebne, przeniosą 
z wszelką pewnością sumę 2Y, miliona złr. 

Wszelkie dalsze badania higienistów temu nie 
zaradzą, technik mógłby wprawdzie jeszcze po- 
stawić jedną alternatywę dążącą do zwiększenia 
ciśnienia tak, żeby nawet Wawel mógł korzystać 
ztego wodociągu, a równocześnie do bardzo zna- 
cznego zmniejszenia kosztów zakładowych, lecz 
nie zapuszczam się w bliższe szczegóły tej alter- 
natywy, bo aby stanowczo z propozycyami wy- 
stąpić, trzeba całą sprawę dokładniej zbadać, niż 
ja miałem sposobność. 

Z tego wszystkiego widzimy, że jeszcze jeden 
i drugi projekt musi być ściśle przez techników 
badany i opracowany, zanim Rada miasta będzie 
w stanie orzec, który z nich akceptuje dla Kra- 
kowa.. Giebułtowski w każdym razie, jako o 30 
kilometrów krótszy, kosztować będzie o blisko 
półtora miliona złr mniej, to więc mnie powo- 
dowało przypomnieć go, gdyż może właśnie te 
półtora miliona złr. będą decydować. — Opty- 
mistyczne zapatrywania bezimiennego autora 
artykulów Czasu na projekt regulicki, przypisuję 
najszlachetniejszym jego zamiarom i chęciom przy- 
służenia się miastu, stając w obronie tego proje- 
ktu, który, że tak powiem, pokochał, i który on 
uważa za najlepszy. ale nie mogę się zgodzić na 
bezwzględne potępianie wszelkich innych proje- 
któw, a w szczególności giebułtowskiego, bo gdyby 
tak było, a Kraków nie był w stanie poświęcić 
2'/, miliona złr. na wodociągi, musiałby się obejść 
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nich, a mieszkańcy jego musieliby się truć 
dał pomałn wodą swych zakażonych studzien. 
+ wypracowanie tego, eo nam technicy przy 
ojektach wodociągów giebułtowskiego a szcze- 
lnie regulickiego jeszcze wykazać , udowodnić 
powiedzieć: mają. zimowe miesiące, nie są porą 
rzyjającą; kościoły, teatra itp. budowle mogą 
chitekci projektować i w zimie, ale dokładny 
in wodociągu trudno wykonać w tej porze 
ku. 

Kończąc na tem moje uwagi, dotyczące sprawy 
ddociągowej Krakowa, jeszcze raz polecam pro- 
kt giebułtowski pod ocenę i kr.tykę rzeczy” 
istych znawców, bo szezerze pragnę doczekać 
+ wodociągu z dobrą wodą w naszem ukocha- 
+m mieście. 


Kraków, 30 listopada. 


Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
„ady miejskiej, oprócz spraw zalegających z posie- 
„zeń poprzednich, zamieszczono wnioski o gzaprowa- 
jenie sądów rozjemezych, wybór komisyi statuto- 
sj, zatwierdzenie syndyka w dotyehezasowej go- 
pości, — wreszcie liczne wnioski o ekstabulacye 
,untów, przyjęcia do gminy it d. 

- W Radzie pow. krakowskiej odbył się wczoraj 
pybór wiceprezesa W miejsce p. Homolacsa, który 
rezygnował z tej godności, wybrany został członek 
'ady dr. Franciszek Paszkowski, adwokat i właści- 
jol dóbr Tonie. Dotychczas zastępcą wiceprezesa 
ył członek Rady dr. Maksymilian Machalski, który 
ównież z powodu przenoszenia się na stały pobyt 
lo Wiednia, o czem donosiliśmy, zrezygnował z tej 
godności. Na wczorajszem posiedzeniu zastępcą wi- 
żeprezesa i członkiem Wydziału Rady wybrany zo 
stał hr. Sobiesław Mieroszowski, poseł na Sejm. 

„ Zarząd Towarzystwa pedagogicznego oddziałn 
trakowskiego rozesłał do wszystkich nauczycieli i 


aauczycielek w okręgu szkolnym krakowskim miej- 
gim i zamiejskim nienależących dotąd do Towarzy- 


atwa odezwę z prośbą o najliczniejsze zapisywanie 
sią w poczet członków. Gorące słowa odezwy nie- 


zawodnie przysporzą Towarzystwom członków na co 


iczyć i czego pragnąć należy. 

Ks. biskup Dunajewski dzis rano pospiesznym 
pociągiem wyjechał do Rzymu. 

Poszukuje pracy wygnany z Prus Litwin, czło- 


„wiek młody i zdrów, posiadający legitymacye, Przy- 
pył do Krakowa z żoną i małem dzieckiem. Mógłby 
„pracować jako robotnik, lub stróż kamienicy. Wia- 
idomeść o nim ndzieli p. Ksawery Konopka. 


Zmarli. Jan Czarnacki uczestnik powstania z 
1863 rokn jeden z dowódców drebnyeh oddziałów, 
właściciel dóbr, zmarł wczoraj we Lwowie. 

Jan Drogosław [ruszkowski podoficer wojsk 
polskich z 1831 roku zmarł w Pleśny w 85 roku 


a życia. 


W Paryżn zmarł w 67 roku życia Konstanty 


,Ambrożewicz wychodźea rodem z Sandomier- 


skiego. 
Z teatru. Uroczyste przedstawienie ku uczczenin 


( nieśmiertelnej pamięci Mirkiewicza nie zbyt liczną 


zgromadziło publiczność w teatralnej sali. Przed 
„Konfederatami* odegrano nową jodnoaktówkę ory- 
ginalną nieznanego nam dotąd autera J. Daniele- 


„wiczą p. t. „U ciotuni*. Seeniczny drobiazg ten, 


pełen reminisooneyi z sztuk francuskich, nis odzna- 


, cza się oryginalnością pomysłn, wszakże ogładzony 


nieco i pozbawiony jaskrawości w dyalogu, zyskaóby 
mógł i stać się przyjemniejszym. Rzecz polega na 


tyle razy znżytej pomyłce co do mieszkania. Młoda 
. osoba przyjeżdża z prowincyi do „ciotuni*, która 


ma syna kleryka, tymczasem zamiast do ciotki, do- 
staje się do mieszkania młodego birbanta, oczeku- 
jącege właśnie na inną wizytę. Po dłuższej i dość 
wesoło prowadzonej rozmowie obojga, młodzieniec 
oświadcza się panience, która ze swej strony nie 
nie ma przeciw figlarnemu młodzikewi i każe się 
odprowadzić do cioci, aby otrzymał urzędową odpo- 


„ wiedź na oświadczyny. Wcale dobrze odegrali arty- 


ści ten utwór. Panna Ziembińska i p. Śliwieki byli 
parą w ten sposób skojarzoną, w roli lokaja pan 
Przybyłowicz ziożył ponownie dowód, iż z wielkim 


- pożytkiem może pracować na naszej scenie, Wido- 


wisko zakończył obraz z żywych osób p. t. „So” 
wiński pod Wołą*. 

Konfiskaty. Ostatni numer Kuryera Stanisła- 
wowskiego skonfiskowała prokuratorya za zamie- 
szczenie artykułu o miejscowem gimnazyum. 

Lwów, 29 listopada. ( Koresp. N. Ref.) W dniu 
dzisiejszym, jako w 57 rocznicę listopadowego po- 
wstania odbywa się staraniem komi.etu obywat. 
w kasynie miegzczańskiem wieczorek, z którego do- 
chód przeznaczono na wsparcie dla weteranów. Ro- 
cznioę tę, droga dla każdego polskiego serca zeszka- 
lował dzisiaj tutejszy organ Laenderbanku, czem 
wywołał powszechną pogardę. 

Na zaproszenie p. namiestnika zebrała się wczo- 
raj ankieta w sprawie budowy gmachu szkoły prze 
mysłowej, mającej być, jak wiadomo, pestawioną 
kosztem gai. Kasy oszczędności na placu Castrum 
we Lwowie. W naradach brali udział reprezentanci 
władz autonomicznych i rządowych, prezydent mia- 
sta, dyrektorowie Kasy oszczędności, hr. Włodzie 
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mierz Dzieduszycki itd. Uchwalono wybrać komisyę, 
której poruczono nakreślenie planu budowy. Prócz 
faehowych p. Hochbergera i radcy namiestnictwa 
p. Settiego weszli do kemisyi: p. namiestnik, pre- 
zydent miasta, dyrektorowie kasy dr. Roiński i Zi- 
ma, dr. Wereszczyński i hr. Wł. Dzieduszycki. Dy- 
rekcya Kasy oszczędności zastrzegła sobie prawo 
ostatecznej decyzyi, jak jej się to słusznie należy. 

Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie „Lutni* 
pod przewodniotwem swego zasłużonego prezesa p. 
Makarewicza Romnalda, przy licznym udziale 
członków, którzy udziałem swym i może za gorącą 
dyskusyą dowodzą, jak bardzo wiele im zależy na 
instytneyi. Sprawozdanie za siódmy rok istnienia do- 
wodzi ciągłego rozwoju Tewarzystwa, a działalność 
„Lutni“ zbyt dobrze jest znaną publiczności, aby 
potrzeba było powtarzać jej zasługi. Po udzieleniu 
absolutoryum Wydziałowi przystąpiono do wyborów. 
Prezesem obrany p. Makarewicz Romuald, zastępca- 
mi jego pp. Asłan i Home, dyrygentami pp. Cetwiń - 
ski i Niewiadomski, zastępcą dr. Bogdański, Do 
Wydziatu weszli pp. Blicharski, dr. Fedak, Slawi- 
czek, Stokańczyk, Szezerbioki i panie Bauerowa, 
Pawlikowna i Tycowa. 

Towarzystwo „Gwiazda* uczoiło również rocznieę 
zgonn Adama Mickiewicza. Były prezes p. Mieczy- 
sław Darowski zagaił wieczorek mową o Mic- 
kiewiczu i wezwał do oddania czci pamięci wie- 
azcza, co zgromadzenie uczyniło przez powstanie. 
Następnie mówił o boju listopadowym , a przebieg 
jego mało kto umie tak barwnie opowiedzieć, jak 
czcigodny masz weteran. Pe produkcyach muzykal- 
nych wygłosił p. Zimmermann Józef rzecz o 
wpływie peezyi na naród. 

Biecz 27 listopada. (Kor. N. Bef.). Na posie- 
dzeniu Rady nadzerczej Tewarzystwa wzajemnego 
kredytu odbytem 21 b. m. na wniosek prezesa, 
posła do Sejmu p. Adama Skrzyńskiego z Zagórzan 
zapadła jednegłośna uchwała utworzenia komitetu, 
któryby żaopatrywał najbiedniejszą młodzież szkolną 
w powiecie gorlickim w ciepłą odzież z funduszów 
na ten cel dobrowolnie subskrybowanych. Zebrani 
zgodzili się na oznaczenie kwoty udziału rocznego 
na 2 złr, a na ten cel zaraz na wstępie subskry- 
bowano około 200 złr. Na temże posiedzeuin po- 
stanewiono wnieść petycyę do Sejmu, aby za inieya- 
tywą Baoku krajowego powstał Bank parcelacyjny. 

Morawska Ostrawa, 29 listrpada. (Koresp. N. 
Reformy). Wezeraj wieczór w kopalni węgla w Po- 
rembie, własności Ignacego Wandraczka (obok Or- 
lau przy kolei koszyckiej) zapaliły się gazy wsku- 
tek tego wyciągnięto dzisiaj do 10 godz. rano 13 
robetników nieżywych , a 5 robotników mniej albo 
więcej poparzonych. Oprócz tego powstał na 12 po- 
ziomie tej kopalni pożar, którego dotychczas nie 
zdołaao ugasić. Wszelka praca w kopalni naturalnie 
ustała, a zarządca p. Malinek wszystkiemi siłami 
stara się pokonać przeszkody, które ugaszenie po- 
żarn w kopalni utrudniają. 

Aeronautyka. Drzewiecki, prezes oddziałn aero- 
nautów Towarzystwa technicznego w Petersburgu 
przedłożył na posiedzeniu tegoż Towarzystwa opis 
wynalezionego przez siebie przyrządu do wznosze- 
nia się w powietrze i dowolnego kierowania lotu. 


Ze Stowarzyszeń. 

— W niedzieię dnia 4 grudnia b. r. o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w zabudowanin 
Seminaryum nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa pedago- 
gisznego oddział Kkrakówakiege, na które zarząd 
uprzejmie zaprasza. Porządek dzieany: 1) Zagajeuie 
posiedzenia przez prezesa, 2) Odczytanie protokółu 
z ostatniego zgromadzenia. 3) Petycya do Wysekie- 
go Sejmu krajowego w sprawie osobistych dodatków. 
4) Sprawozdanie z walnego zjazdu Towarzystwa 
pedagogicznego w Stanisławowie (p. Badańczyk). 
5) Jak uczyó rachunków w 1-szym roku nauki? 
(p. Prysak). 6) Wyznaczenie miejsca przyszłego 
walnego zgromadzenia. 7) Wnieski członków. 

Wincenty Jabłoński Wojciech Guedek 

prezes. sekretarz 


Mianowania. Rada szkolna krajewa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Jana Pawłowskiego w 
Jakóbowicach rzeczywistym nanczycielem szkoły eta- 


NOWA REFORMA. 


a 


W niedzielę 4 grudnia: Popołudniu: „Ro-|pywali drobne artykuły im potrzebne, zagrożone są 
bert i Bertrand czyli dwaj złodzieje“, komedya ze|w swej egzystencyi i narażone na upadek. Po dłuż-|tera. Na posiedzeniu obecni byli liczni delegaci 
śpiewami w 3 aktach, a 5 obrazach Wł. L. An-jszej dyskusyi odroczono stanowczą uchwałę w tym 


czyca, muzyka Kazimierza Hoffmana. 


przedmiocie aż do bliższego zbadania stanu rzeczy 


Wieczorem: „Sen nocy letniej“, komedya w 5]przez wysłuchanie bezpośrednich interesantów. 


aktach W. Szekspira, muzyka Mendelssohna. 


rakowi, literackie | artystyczni. 


ma Prospekt Świata dwutygodnika illustro- 
wanego wychodzić mającego w Krakowie od Nowego 
Roku, ukazał się już na widok publiczny. Nader 
liczna lista najrozgłośniej znanych pisarzy, artystów 
i uczonych polskich go przyozdabia, Już po zamknię- 
cin druku, jak uas zawiadamia Redakcya nadesłali 
jeszcze przyrzeczenie stałego współpracownietwa : 
Seweryna Duchińska, dr. Julian Ochorowicz 
i dr. Antoni J. Prospekt tej nowej publikacyi 
wkrótce dołąezony będzie do Nowej Reformy dla 
naszych czytelników. 

<= Utwory dramatyczne Władysława hr Kozie- 
brodzkiego ukażą się wkrótce w języku wło- 
skim. Pani Berta Vall de Fiori Blumen- 
thal, z Florencyi, zgłosiła się do autora o pozwo- 
lenie ua przekład, na co autor się zgodził, 

= Na posiedzeniu filozoficzno historycznego Wy- 
działn Akademii umiejętności w Wiedniu przedło- 
żył dr. Schlitter francuskie tłomaczenie wyda- 
nych przez siebie (w LXVII tomie arch. f. oest. G.) 
sprawozdań pod tytułem: Berichte des k. k. Com- 
missärs Bartholomäus Freiherrn von Stürmer 
aus St. Helena sur Zeit der dortigen Interni- 
rung Napoleon Bonapartes 1816 bis 1818. 

Max Nordau, który tak rozległą sławę uzy- 
skał przez napisanie dwóch książek (w Austryi za- 
kazanych): Paradoxze i Die conventionellen Lü- 
gen der Culturmenschheit, ogłosił obecuie w Lip- 
sku (K. Elischer 1888) dwutomową powieść pod 
tytułem: Die Krankheit des Jahrhunderts. Ksią- 
żka ta jest przepełniona temi samemi zasadami co 
i poprzednie dzieła Nordaua i nie podoba się kry- 
tyce niemieckiej. Autorowi zarzucają mianowicie re- 
cenzenci brak patryotyzmu (niemieckiego), kokieto- 
wanie z socyalistami i chropowatość stylu. Powieść 
Nordana ma być podług ich zdania rozwlekłym tra 
ktatem filozoficzno-politycznym a główny bohater; 
Wilhelm Eynhart niepoprawnym marzycielem, który 
n. p. w bitwie pod Dijonem w roku 1870 woli 
ratować życie swego kapitana niż ocalić sztandar 
61 pułku, zabrany przez Francuzów. 

== Spesowicz Włodzimierz. Mickiewicz i Pu- 
szkin przed pomnikiem Piotra W. Dwa odczyty 
wygłoszone w Krakowie w dniu 14 i 15 marca 
1886 Odbitka (nieprzeznaczena do handln księgar- 
skiego) w 50 egzemplarzacli z pamiętnika Towarzy- 
stwa literackiego imienia Mickiewicza. Lwów, 188%, 


Wislomotci 


- Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


g posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-pree: 
mysłowej s dn. 23 listopada br. 


Przewodniczący: prezes Izby T. Baranowski, Ko- 
misarz rządowy: delegat namiestnietwa hr. K. Bor- 
kowski. Obecnych członków 19. 

Po odczytaniu i zatwierdzenia protokółn z po- 
przedniego posiedzenia p. Leopold Reich, jako dele- 
gat Izby do państwowej Rady kolejewej, odczytał 
obszerne sprawozdanie z ostatniego posiedzenia tejże 
Rady, wykazujące tak liczne braki w dotychczaso- 
wem nrządzeniu kolei państwowych , jak i usilne 
starania generalnej dyrekcyi i Rady kolejowej do 
tle możności jak najspieszniejszego usunięcia skon- 
atatowanych wadliwości. W sprawozdaniu tem po 
łożono główny nacisk na odpowiednie skompletowa- 
nie niedostatecznego parku wagonów i lokomotyw 
i na konieczność deceutralizacyi zwłaszcza biur re- 
klamacyjnych. Sprawozdanie to przyjęto do wiado- 


Następnie uchwaleno na wniosek sekretarza dra 
Leo oświadezyć się za urządzeniem stacyi telegra- 
ficznej w Przecławiu 

W sprawie ograniczenia spoczynku niedzielnego u 
piekarzy, którym na przedstawienie inspektora prze- 
mysłowego magistrat krakowski polecił, aby zamiast 
jak dotąd w niedzielę o 6 godzinie wieczorem do- 
piere o 12 w nocy robotę rozpoczynali, achwalono 
po przemówieniu p. Gustawa Barucha zaopiniować 
przychylnie rekurs, przez stowarzyszenia piekarskie 
wniesiony, albowiem w razie przyjęcia wniosków 
inspektora przemysłowego, pieczywo poniedziałkowe 
mogłoby zaledwie o 12 godz w połndnie być go- 
towe, co sprzeciwiałoby się uzasadnionym Żądaniom 
konsumentów. 

Prośbie p. Abrahama Seidenfrau w Wieliczce o 
wyjednanie dla jego rafineryi spirytusu tytułu c. k. 
uprzyw fabryka z prawem używania orła państwo- 
wego uchwalouo po odczytaniu referatu pp. Stock- 
mara i Dattnera, którzy rafineryę tę na miejscu 
zbadali, dla braku wymogów, takie odznaczenie uza- 
sadniających, odmówić. 

W odpowiedzi na zapytanie e. k. ministerstwa 
handlu uchwalono po przemówieniu p. Gustawa Ba- 
rucha oświadczyć się za zaliezeniem stukateryi do 
przemysłowości koncesyonowanych. 

Magistratowi krakowskiemu uchwalono odpowie- 
dzieć, że wkładka wstępna dla stowarzyszenia garn- 
carzy i kaflarzy nie powinna przenosić kwoty 5 złr. 

C. k. namiestnictwu zaś uchwalono dać wyjaśnie- 
nie, że zdaniem Izby kupcom towarów mięszanych 
służy prawo do sprzedaży wina w opieczętowanych 
butelkach. 

Następnie przyjęto rezygnacyę członka Izby Men- 
dla Hollaendra, który przeniósł się na stałe mie- 
szkanie do wschodniej Galicyi, a nie przyjęto zrze- 
czenia się mandatu ze strony p. Oskara Giilchera, 
prezesa Towarzystwa przemysłowego w Biały. Bielsku. 

W końcu wybrano na opróżniene przy filiach 
banku anstryacko-węgierskiego miejsca cenzorów na- 
stępujących kandydatów : dla Krakowa pp. Jana Fua- 
derowicza, Gustawa Barueha , Jerzego Goebla, Ja- 
centego Matusińskiego, Ludwika Szumańczowskiego, 
Hirscha Landaua i Józefa Libana: dla Tarnowa 
pp. Ottona Foerstera, Franciszka Leszczyńskiego, 
Juliusza Silbigera, Witołda Rogoyskiego, Zygmunta 
Freya, Szczęsnego Boczkowskiego i Joela Margulie- 
sa. Zarazem uchwalono wezwać dyrekcyę banku au- 
atro węgierskiego o pemnożenie cenzorów przy filii 
krakowskiej o 2 miejsca. 


Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 29 listopada. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 9959 sztuk 
nierogaeizny, w tem z Galicyi i Bukowiny 5937 
sztuk, x Węgier 3825 sztuk. Z powodu wielkiego 
spodu, a słabego zapotrzebowania targ był bardze 
słaby. 

Płacono za towar ciężki wyborowy po 398 do 
40, wyjątkowo po — ct, za towar średni po 36 
do 37 ot., za lekki po 34 do 35 et., za prosiaki po 
24 do 35 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku 
konsumeyjnego. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(pedług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 30 listopada, 


dziś dziś 
g. 6 ranojg. £ pop. 


wczoraj 
g. 10 w. 


Cisnienie pewietrza 
(zred. do 09%) 
Temperatura 


740 4mm'739 8mm/740,1 Ein 


mości, wyrażając p. Reichowi podziękowanie za je-|-— | 


go skuteczną działalność, w dyskusyi zaś podnie- 
siono dalsze postulaty, odnoszące się tak do kolei 


towej w Jakóbowicaeh : Józeta Kozłowskiego w Bo-| państwowych, jak i prywatnych 


chni, stałym nauczycielem młodszym szkoły etato- 
wej w Bochni. 


I tak prezes Izby p. Baranowski nadmienił że 
tylko wskutek oporu kolei urządzenie stacyi wało- 
wej w Krakowie nie doszło do skutku, p. Maurycy 


Składki. Na pomnik 8. p. dra J. Dietla, złożono | Datiner podniósł, że mimo wybudowania kolei cir- 


w dalszym eiągn na ręce p. radcy L. Turnau. 


kumwalacyjnej połączenie kolei transwersalnej z Kra- 


Po 1 złr. pp. A. S. i E. Kaliszer; po 2 złr.|kowem pozostawiać będzie wiele do życzenia, p. 
pp radca magist, L. Zawiłowski, Wacław Głowa-| Wojciech Biechoński wykazał, że rozkład jazdy w 
cki, Anteni Suski; 3 złr. p. Władysław Fiezer. |kierunku z gorlickiego i jasielskiego do Lwowa jest 
Razem 11 złr. przez Redakcyą Nowej Reformy dr |dla publiczności nader uciążliwy, a p. Gustaw Ba- 
Kija z Mielca 2 złr.; radca miejski Walery Rze-|ruch wreszcie uzasadnił konieczność obniżenia ta- 
wuski 5 złr. Wszystko złożono na książeczkę kasy |ryf dla transportu mąki z Galicyi do Ozech, gdyż 
Oszczędności Nr. 93.276, w której dotąd znajduje | obeenie wskutek faworyzowania producentów wę- 


się razem 413 złr. 5 ot 


Repertoar teatru krakowskiego. 


gierskich konkureneya stała się wręcz niemożliwą, 

P. Zygmunt Szancer podnosi następnie szkodliwe 
następstwa, wynikające z wydanego przez komendę 
wojskową zakazu Żełnierzom po za słnżbą będącym 


We czwartek 1 grudnia: Drugi wieczór dra-| uczęszczania na przedmieście Kazimierz, wykazując, 


matyczno-humorystyczny Gustawa Fiszera, 


że wskutek tego szynki, w tej dzielnicy kancesyo- 


W sobotę 8 grudnia: „Sen nocy letniej“, ko-|nowane, przenoszą się powoli do śródmieścia i że 
medya w b aktach W. Szekspira, muzyka Mendels- | wskutek utraty zbytu liczne handle towarów mię- 


sohna. 


płacą [żądają | 
Warszawa, dnia 29/11. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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Wiedeń, dnia 29/LL. 
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szanych i norymberskich, w których żołnierze zaka- | 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


( Prywatne.) 


Wiedeń, 30 listopada. Koelnische Ztg. donosi, 
że między mocarstwami związkowemi odbywa się 
porozumienie, aby zapewnić sobie współdziałanie 
floty angielskiej na pewne ewentualności. 

Berlin, 30 listopada. Książę Wilhelm robi sta- 
rania, aby doprowadzić do skutku zlanie się chrze- 
ściańskich konserwatywnych Żywiołów przeciw 
socyalistom. 

Paryż. 30 listopada. Znaczna część radykali- 
stów obawiając się wyboru Ferry'ego, chce na- 
kłonić Grevyego do pozostania na stanowisku. 
Na odbytem w tym celu zebraniu Rochefort wy- 
rażnie to oświadczył. 

Rapperswyl, 30 listopada. Wezoraj obchodzono 
w muzeuin rapperswylskiem rocznicę powstania 
przez uroczyste posiedzenie, zarazem uczczono 
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Nr. 275. i 


80-letnią rocznicę założyciela muzeum hr. Pla- 


zagraniczni. 
(Z biura korespondencyjne go.) 


Wiedeń, 30 listopada. Dzisiejsza Wiener Ztg. 
ogłasza sankcyonowane już uchwały wspólnych 
delegacyj. 

Budapeszt, 30 listopada. Słychać, że p. Ap- 
ponyi zainterpeluje jutro w Izbie poselskiej w 
sprawie niemieckiej ustawy, wprowadzającej bez- 
zwłocznie cła wyższe na zboże. 

Berlin, 30 listopada. Prezydent podał do wia- 
domości parlamentu podziękowanie cesarza za ob- 
jawy współczucia, wyrażone z powodu choroby 
następcy tronu pruskiego. Sekretarz ministerstwa 
skarbu Jacobi wyjaśnia budżet dodatków matry- 
kularnych, które są prawie równe zeszłorocznym, 
natomiast wypłaty do skarbów poszczególnych 
państw związku preliminowano wyżej o 22 i 3/, 
milionów ; należy się spodziewać, że z obecnym 
rokiem skończył się peryod wielkich niedoborów. 

Cesarz przyjmował po południu posła niemie- 
ckiego na dworze austryackim Reussa. 

Monachium, 30 listopada. Wydług zapewnień 
Allgemeine Zeitung dyrektor upadłego banku lip- 
skiego dr. Jeruzalem zastrzelił się w hotelu. 

Paryż, 30 listopada. Kilku deputowanych było 
w płacu elizejskim z przedstawieniem Grevy'emu, 
aby godność prezydenta zatrzymał. 

Unia lewicy nie wezmie ndziału w zgromadze- 
niu, zapowiedzianem na dziś przez stronnictwe 
radykalne skrajne i lewicę, a będzie tylko na 
pełnem zgromadzeniu, zapowiedzianem na piątek 
w Wersalu. 

Rzym, 30 listopada. Przybył tu poseł japoński 
Solonsi z listem mikada (cesarza japońskiego) do 
papieża. 

Dublin, 30 listopada. Hartington i Goschen 
byli przedwczoraj na zgromadzeniu unionistów i 
w dłuższych mowach oświadezyli się za utrzy- 
maniem unii; przy tem twierdzili, że w Irlandyi 
silna do wykształconych warstw należąca mniej- 
szošć stoi przeciw usiłowaniom stronnictwa od- 
rębności. 

Konstantynopol, 30 listopada. Zmiany w kon- 
wencyi o kanale Suezkim, proponowane przez 
W. Portę, są przeważnie formalnej natury. Naj- 
ważniejsza zmiana dąży do tego, aby przewodni- 
czącym komisyi był komisnrz turecki, a nie naj- 
starszy wiekiem konsul. 

Belyrad, 30 listopada. Jerzy Simics zamiano- 
wany posłem w Petersburgu. 


a 


Kursa telegraficzne. 
Ba giełdzie wielońusukieoej 


dnia 30 listopada 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . a. 
50/, austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe "si: 
Łondyn ź 

Srebro etaa Eg p 
20-to frankówki za sztukę . 
Dukaty austryackie . . .”, . . 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 
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a OE 
NADESŁANE. 


Docent chirurgii w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, 

mieszka począwszy od 1go grudnia przy uliey 

Grodzkiej Nr. 36. (Wejście od ulicy Poselskiej, 
dom Wgo Brummera.) (2097 1-6) 


NADESŁANE. 


Kolej Północna Cesarza Ferdynanda, 


Z powodu znaczniejszych przewozów wojsk, 
jakie w tym roku podczas manewrów w Mora- 
wie na liniach kolei Półn. Cesarza Ferdynanda 
miały miejsce — oświadczono Dyrekcyi oraz do- 
tyczącemu czynnemu przy tymże rnchu persona- 
lowi przy tejże kolei — uznając przezorne i do- 
kładne przeprowadzenie tychże -- „Najwyższe 
zadowolenia. * 


18:— 
55-25|Laenderbank 
38-60JAustro-węgierskie . 


n 


Unionbank . . . . . 
Galic. Bank hipoteczny . 


Akcye kolejowe. 


10:—]alfojd-Fiuma . . . na 200 słr. 
136,„]Ferdynanda Półnoen. . „1050 „ 
10B0jKarola Ludwika . . „210 7 
13:50[Lwowsko-Czerniow-Jaaasy „ 200 , 
1-94]Koszycko-Boguminakie . „ 200 „ 
9-50f{Rudolfs . —. amas . » 200 9 
9'94|Siedmiogrodzkie . „ 200 , 
35fr]Staatseisenbahn . . . »„ 200 ,„ 
5fr|Lombardy (Südbabn) . „ 200 +» 
16-26|Zegluga na Dunajov . . - 500 » 
Walaty 
Dukaty pełne ważne za estuko 
"|20-to Frankówki R 
20-to Markówki . - 


Pół-Imperyały ros. pełne ważne 
Funty szierlingi . . . . . . 
Banknoty włoskie . . a 
Ruble papierowe . . 
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Spodnie łosiowa do konnej jazdy. (0) 


=" "WIELKA 


PIENIĘŻNA LOTERYA. 


Najnowsza loterya przyzwolona przes wysoki rząd 
w HAMHIRGT zahezpieczona całym tajątkiem 
państwowym, liczy 93.000 losow, z których 
46.500 `z pewnością będą wygranemi. Cały kapie 
tał przeznaczony do wylosowania wynosi: 


Msięgarnia 


TENBERGA 


we Lwowie 

poleca 201238 
Wszystkie dzieła polskie Hiochanowskie- 
go w 2 tomach, Wybór dzieł Ktrasiekiego 
w 3 tomach, Pisma wierszem i prozą Węgier- 
skiego w l tomie, Pisma Trembeckiego 
w 2 tomach. azem 8 tomów na pięknym we- 
linowym papierze zamiast 8 złr, tylko 3 
ŹŻłr. 50 centów, w pęknej. gustownej i 


W Erakowie 


Kurtki szwedzkie, | Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
SPOSOBNOŚĆ KUPNA. 


kamasze i pończochy do polowania. Ó 
Chcąc dać sposobność naszym Łaskawym Odbiorecom w miejscu i z prowineyi 


Kamizelki włóczkowe. 
Rekawiczki U do taniego załatwienia sprawumnków na Gwiazdkę i Nowy 
Rok , wyrobiliśmy partyę bielizny i towarów płrcienuych, których ceny "nacznie 


fosiowe, reniferowe, zamszowe, glacé duńskie, 
zniżyliśmy, a które w tej cenie tylko od 1 do 31 grudnia sprzedawane będą. 


oraz wielki wybór wełnianych angielskich. 


BIELIZNĘ 
męską, kołnierzyki, mankiety, krawaty, ehustki 
eia jedwabne i t. p. 3070 1 10 


pe ūiskich cenach poleca magazyn 
Braci Bilewskich 


dawniej J. Czyncie! syn 


w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 
PRACOWNIA 
INTROLIGATORSKO-GALATERYJNA 
Józefa Turlika 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej. 6. 
(vis à vis hotelu Saskiego) 

wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu 
wchodzące, jako to: 

Teki na dyplomy aksamitne | skórzane, Oprawy 

wszelkich ksiąg i mszałow, albumów, ebrazów, 

passepartout | etabieau. Etui, kasety na srebro 

stołowe lub złoto, Futerały na instrumenta mu- 

zyczne lub chirurgiczne. Podstawki pod zegarki. 

Reperaoys wachiarzy I pugilaresów, oraz wszel- 

kie galanteryjue roboty na czas umówiony | po 
cenach najniższych. 

Zakład ten, założony w roku 1881, znauy po- 
wazechnie tak z dobrego, gustownego jak i su- 
miennego wykonania, zaszczycony bywał zawsze 
wielkiem zaufaniem, poleca się zatem nadal ła- 
sknwym względom Szan. P. T. Publiczności. 

Wszelkie roboty z prowineyi po przysłaniu 
dokładnych wzorówji miar uskuteezniam w naj- 
krótszym czasie. 2075 I 10 


ZMIANA LOKALU. 


SKŁAD SREBRA CHINSKIEGO 


pod firmą 
A. POSNER. 


istniejący ed lat 7-miu przy ulicy Floryańskiej 


przeniesiony został 
na ul, Grodzka, 


32 (dom Wgo Kaczmarskiego). 


Zarazem zawiadamiam Ss. P. T. Publiczność, 
że posiadam na składzie wielki wybór kalło= 
szy warszawskich, tudzież prawdziwej 
herbaty rosyjskiej Popowa i sprze- 
daję takowe pa nader niskich cenach. Szanowna 
P. $. Publiczność przekcnana już o dobroci moich 
townrów, raczy mnie i nadal zaszczycać swemi 
względami. Z usganowaniem 
3101 1-5 A. Posner. 

Przyjmuje także kalesze do reparacył. 


Ogłoszenie konkursu. 


Reprcezentacya Zboru izrae- 
Hekicgo w Krakowie rozpisuje 
niniejszem konkurs w celu obsadzenia 
dwóch posad nauczycieli religii mojże- 
szowej i języka hebrajskiego przy szko- 
łach iudowych w Krakowie. 

Z posadą tą połączona jest płaca ro- 
czna w kwocie 450 sł. w. a. i osobne 
wynagrodzenie, jeżeli godziny wykłado- 
we przewyższą liczbę 30 na tydzień. © 

Zgłaszający się mają wnieść podanie 
do dnia I stycznia 1888 r. do Repre- 
zentacyi Zboru izraelickiego w Krakowie, 
przy załączoniu dowodów kwalifikacyi do 
udzielania nauki religii mojżeszowej 1 
języka hebrajskiego w języku wykłado- 
wym polskim. 2051 2 3 

Kraków, dnia 23 listopada .1887. 


Reprezentacya Zboru izraelickiego. 


? 
HERBATY 


wypróbowanego gatunku 

polecić możemy 1885 6 6 
Pakling Congo 1 funt w. r. złr. 2:50 
Suchong 1 funt w. r. zir. 3 — 
Wysiewki s czarnych herbat 1:50 


Porębski & Zimier 
Kraków, Rynek główny, Nr. 7. 


Zakład pralni 


Henryka Recht 
2079 ulloa Floryańska, Nr. 15, 2 15 
zniża na zbliżajądć się święta 


cenę prania firanek 
zaręczając, śe takowe wyjdą z prania jak uowe. 


s 8 LJ u 
Śliwki i powidła 
prawdziwe tureckie, świeże, nadeszły do 

handlu pod firmą 


H. Kretschmer 


w iErakowie 
róg Rynku i ul. Szewskiej, 2, 
poleca się również 
Bryndzę węgierską 
oraz 1913 12 12 
Bulion prawdziwy wolyński. 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


Maryi Wysockiej 
Kraków, Bracka, 5. 1985 2 3 


Mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, poleca guwernerów, gu- 
wernantki i bony narodowości pol- 
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 


Ran wszelkiego rodzaju, obrzmienia, ropie - 
y nia, odmrożenia i nagniotki usuwa od 
stu lat używana, maść cudowna hamburska wy- 
łącznie prawdziwa na składzie w aptece Błu- 
menfelda we Lwowie. Cena 40 ent. 1818 14 


Wdowa po kupcu 


w sile wieku! energiczna, pracowita i obrotna. 
życzy sobie przyjąć obowiązki gospodyni Inb 
zarządczyni domu, lub też w jakim interesie 
handlowym, przemysłowym do ekspedycyi za 
akrom“ m wynagrodzeniem. 
Wiadomość: „śronisława D. poste re- 
stante Gorlice. 


W |mĘ Na św. Mikolaja. 


WW W""WZ W ar WUW za WW 
YE (02>—<>+062<> €3-543+€3€ +4) 


Przesyłki na prowineyę uskuteczniamy za zaliczką pocztową odwrotn» pocztą. 


trwałej oprawie zamiast 12 złr. tyliko 6 złr. 
Pojedyncze tomy (oprócz Trembeckiego) zamiast 
l złe tylko po 50 ct., oprzwne zamiast 


Serya I. po zir. 1. Nerya IV. po 2 zir. 


ręczniki płócienne. fasonu i bogato ubierana haftem. 
enustelj batystowych. 

serwet deserowych. 

obrus. 

fartuszek haftowany, kolorowy. 
6 kołnierzyków męskich. 

3 pary mankietów męskieh. 


Każdy wymieniony artykał tej seryl 


HR D O e = — R M M 


par damskich pończoch, ciepłych 
par imeskich skarpetek, ciepłych. 


1 
1 
1 
1 
6 
9 
1 
l 
1 
1 sznurówka francuskiego fasonu 
6 
haftowanemi zna*ami. 
Każdy wymieniony artyk"ł tej seryi 
kosztuje 2 złr. 


6 chustek z kolorowemi brzegami — 
webowych. 

6 chustek płóeiennych, białych. 

6 serwetek deserowych adamaszkowych. 

1 obrus. 

6 krawatek jedwabnych. 

1 kaftanik trykotowy ciepły. 

1 para kalesonów ciepłych. 

1 para kalesonów z dymki angielskiej 

1j, iuzina skarpetek białych , ręcznej 


„<_<... 


weby irlandzkiej, ubierana haftem. 


1 tuzin serwetek z frendzlą i koloro- haftowaną i zakładkami. 


wemi szlakami. 
1 parasol od deszczu. 
Każdy wymieniony artykuł tej seryl 
kosztuje I złr. 25 c. 


frane. fason, z ukraińskin haftem. 
6 serwet stołowych , 
1 obrus stołowy, adamaszkowy. 
1 garnitur trykotowy. ciepły. 
Każdy wymieniony artykuł tej seryl 
kosztuje 2 złr. 75 e. 


PPP PP. 


Serya III. po 1 zir. 75 c. 


koszula damska, ubierana haftem. 6 chustek angielsk ch batystowych, 
kaftanik ranny, z pięknemi haftami. najmodniej. brzegami kolorowemi. 
spodnica z haftowaną falbaną. 6 chnstek webowych, białych, cienkich. 
= majtek z haftowaną falbaną. 6 chustek web., z piękn. brzeg. kolor. i 
oszula męska dzienna. 6 ręczników adamaszkowych , białych. 
para kalesonów męskich. 1 koszula dzienna damska, najświeższ. 


kaftanik damski ranns, eleg. ub. haft. 
koszula damska nosna, ub ręo' haft. 
p. majtek damsk., z szer. haft. falbaną. 
koszula dam. web. dzien., ub. koronką. 


kaftanik barchanowy, ub. zakładkami. 
spodnica barchan. ub er. zakładkami. 
p. majtek damskich ub. zakładkami 


chustek białych, webowych z dużemi 


Serya V. po 2 złr. 75 c. 
1 koszula damska, dzienna, z prawdz 


1 koszula nocna. damska, z francuskiego 
kretonu, ub. haftem lub wstawkawi. 


robety. 1 kaftanik trykotowy, wełniany, biały. 
1 obrus z frendzlą i kolorowemi szła-| Ja tuzina ręczników tureckich 
kami. F 1 spodnica biała, z szeroką wstawka 


1 koszula kretouowa, n»eni. męska, 


dużych, adamasz. | 


po 1 złr. 50 ct. tylko po A złr. 
Do nabycia także we wszystkich księgarn'ach. 


KAROL KOWALSKI 
lekcyj tańców 


w domu przy ulicy św. Tomasza, L. 22, 
(róg Szpitalnej) | wschody. 


Gimnastyki udziela specyslista. 
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Nadzwyczaj ciekawa 


powieść społeczna w 3 tomach 


TAJEMNICE KRAKOWA 


zeszytami opuszcza prasę drukarską 

Każdy zeszyt zawiera trzy arkusze druku i ko- 

Sztuje 15 ct. PP. abonentem z prowincyi, abs 

oszczędzić opłaty pocztowej, przesyłamy to dzieło 
już w broszurowanych tomach. 

Tom |, zawierający 320 stron druku, jest do 
nabycia w drukarni Józeta Fischera. 
Kraków, ul. Grodzka, 71, po cenie 1 zir. 

Przesyłający 1 złe. wprost przekazem posato- 
wym nie ponoszą kosztów przesylki, 2043 5 


Płótna krajowe 


Bieliznę damską i dziecinna 


krakowskiego wyrobu, 
fartaszici. sakienki do chrziu. 


najmodniej. brzegami kolorowemi. 
ręszników płóciennych. 

bardzo ciepły kaftan trykotowy. 

1 para bardzo ciepłych kalesonów try- 


par pończoch białych, cienkich. 


kapa biała, trykotowa. na łóżko. 


1 parasol elegancki. 
Każdy wymieniony artyku! tej seryl 


Każdy wymieniony artykuł tej seryi 
kosztuje 3 złr. 


kosztuje 1 złr. 75 c. 


nym z piękności i trwałości przez lat tyle gatunku po następujących cenach : 


Zwracając łaskawą uwagę na powyższe ogłoszenie, nadmieniamy zarazem, 


w bardzo wielkim wyborze. 
mmęskich i dziecinnych, oraz wyrobów trykoiowych. 


Wsłączny skład prawdziwej normalnej bielizny trykotowej Prof, Dra Gustawa Jaegera. 


zaszczycić raczyła, polecamy się i nadal łaskawym względom. 
Z wysokim szacunkiem 


M. Beyer i Spółka, 


2095 1 0 Kraków, Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


. STACHOWICZ 


krawiec cywilny i wojskowy 


poleca bogato zaopatrzony 2083 1 


Magazyn ubiorów cywilnych i wojskowych 
dla PP. Oficerów, jako też i Urzędników. 


Za dobry wyrób i prawdziwy materyal zaręczm. 


Miały Światek 


ilustrowane pismo dla dzieci i młodzieży 
wychodzi trzy razy na miesiąc we Lwowie. 


Prenumerata rocznie 4 złr., z przesyłką poczt. 4 złr. 60 cent. Kwartalnie 1 złr., 
2073 2 5 


Prenimeratę nadsyłać należy do Admin. „Małego Światka* Lwów, ulica Grodzickich, 3, 


z przesyłką pocztową 1 złr. 15 et. 


s; MAGAZYN 
ZE. BRUNO HAHN 


Kraków, ulica Grodzka, L. 2, 


otrzymał i poleca na podarki 


bardzo gustowne lalki, wielki wybór zabawek dla dzieci, 
GIER TOWARZYSKICH 
i przyborów do robót kobiecych. 


Ceny zniżone. 

| Zamówienia załatwiają się odwrotną pocztą nie licząc 
opakowania. 2091 2 0 

Towar nieprzypadający do gustu odmienia się. 


k. 


1 koszula damska szertingowa z haftem. RO e kk zak a ezcpeczki, kaftaniki, halti itd. 
1 kaftanik damski, biały, ubierany Serya VI. po 3 zir. p i poleca p 
haftem. 1 koszula dainska , dzienna, z cienkiej Ą , „AL? A 
1 para majtek szeroką, haftowaną]  woby, ubierana ręcznym haftem. pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
talbaną. 1 koszula dzienna, cienka, wekowa. naj- 7 iej 
An. . „ naj M. iXulczykowsi:ie 
1 spodnica ciepła trykotowa. m:dn. fason, b. strojnie ub. haftem. A PORY s! mą). s 
1 spodnica biała z zakładkami. | kaftanik ranny, damski, bardzo stroj- w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski. 
6 par mankietów damskich. , nie ubierany haftem i wstawkami. (Bielizna stołowa, ręczniki i chustk do nos 
6 chustek batystowych francuskich z prawdz. batystowych chustek białych. krajowe i zagraniczne.) 1941 9 0 


prawdz. adamaszkowych ręczników. 


koszula męska z praw. irlandz. weby. 


kotowych. T chustek webowych , cienkich, z mo 
1 prześcieradło bez szwu na najwięk- dnemi brzegami kolorowemi. 
sze łóżko 


Naszą znaną Webę King, która przez pewną część naszych konkurentów 
tak żle i tak drogo jest naśladowaną, tylko my wyłącznie wyrabiamy w wypróbowa- 


1 sztuka 78 etm. szeroka 20 mtr. długa na kalesony i grubszą bieliznę złr. 7:— przy ulicy Floryańskiej, L. I5, I piętro, 
1 sztuka 88 ctm. szer. 20 mtr. dług. na cienką bieliznę, koszule, poszewki itd. złr. 8.50 TE 

1 sztaką 175 ctm. szeroką 15 mêr, długa na prześcieradła, na materace złr. II.80 p zj I A. 

l sztuka 175 ctm. szeroka 15 mtr. długa na prześcieradła pod kpłdry  złr. 13.— Magazyn robót kobiecych 


posiadamy na składzie wielki wybór bielizny damskiej, męskiej: 
i dziecinnej w najlepszych gatunkach i najświeższych fasonach , oraz skład 
płócien krajowych i zagranicznych od nujtańszych do najlepszych, 
Najwiekszy skład pońezoch damskich, 


Dziękując Szanownej Publiczności za łaskawe zaufanie, jakiem nas do tej chw 


Hramnciel płócien i bielizny gotowej, 


w Erakowie, ulica św. Anny, L. 5, 


Kompletne umundurowanie, składające się z płaszcza, kabata, bluzy, 
spodni, czaka, szabli, kupli, portepó, feldbindy, czapki, 2 par rękawiczek, 
krawatki i € kołnierzyków : pierwsza jakość 150 złr.. II 136 tr, III 126 złr. 


© fa o 
Miesz: amnia 
składające się z ezterech i pięciu pokoi na I i 
I piętrze, z wszelkiemi wygodami, do wynajęcia 
od I stycznia. 

Ulica Kobzowska, Nr. 10, obok 
00. Zzuartwychwstańców. 
Na żądanie stajnia i wozownia. 


ernestyna Kohn 


w Krakowie 


2005 6 18 


że 


haftowanych na rozmaitych imateryach w toga- 
tym wyborze (bardzo edpowiednie na podarunki 
na gwiazdkę), jakoteż wszelkie do tychże po- 
trzebne przybory: zaczęte hafty wszelkiego ro- 
dzaju, robótki kanwowe, złota, sznelki, jedwabie, 
juty, nici, włóczki wszelkiego rodzaju , rękawi- 
ezki, szydełkowa robota, oraz przybory do robót 
szydełkowych , rzeźby na drzewie. koszyki itp. 

Zamówienia najtrudniejsze haftem kolorowym 
wykonywa ze znaną starannością. 1980 5 5 


400 Kanarków 


wybornych śpiewaków 

naśladujących Słowiki 2082 3 8 

nadeszły i są do sprzedania przez 8 
dni w Hotelu Pelskim. 


EKSTRAKT SŁODOWY 


wyrobu 
J. TErąbczynsxKiego 
w Winiarach pod Kaliszem 
jako środek leczniczy w kaszlu i innych ehoro- 
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut- 
kach przez lekarzy i chemików, ra wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszaw= 
skiej i Krajowej Krakowskiej za- 
szczycony medalami, oraz na Wy» 
stawie Higienicznej w Warszawie 
listem pochwalny iu. 


Cena 60 centów. 203140 
Dostać można we wszystkich aptekach. 


ili 


12 


M" zaszezyt donieść Szanownym Paniom Go- 
spodynioim, że w handlu wiktuałów, 
egzystującym od lat 26, Franciszka Wój- 
cickitgo, przy ulicy św. Tomasza, 
Nr. 8, jest wielki zapas 


kapusty beczkowej 


czysto przyrządzonej, w smaku winnym, zdatnej 
na sałaty lub do gotowania, tamże jest również 


Barszcz buraczany I żytni 


przewyższający dobrocią i smakiem w zystkie 
inne, litr po 5 et. i po 1 et. 

Mając towar dobry i tani polecam się łaska- 
wym względom Szanownych Pań w nadziei, że 
poleca swym sługom kupowanie u mnie. 

Kapustę sprzedaję także całemi beczkami po 
12 złr. 1954 2 8 

Anna Wójcicka. 


SZKOŁA TAŃCÓW. 

Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publicz- 
ność, iż udziełan Rekeyj tańców, oraz sa= 
lonowej i szwedzkiej gimnastyki w 


masza, róg ul. Szpitalnej. 
2067 8 10 2 szacunkiem 
Karolina Witkay. 


sukna 


przednie gatunki, po bardzo niskiej cenie 
wykrawane i wzory do przejrzenia prze- 
syła Fabryczny skład sukna , zum weis- 
sen Lamm“ w Bernie (Morawa). 


gi” 


1945 5 10 


efern M 
zE 3-€ 3 


doskonałe kuchenne po 4 złe. 50 
cuni., miesolone, deserowe po 5 złr. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i franco 
rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło pod 

Stryjen. 


p a, mA 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


domu pad Nr. 20, przy ul. św. To-; 


M ASEG | 


; 
1791 13 24 ERSS SOO OOA 


300.000 


Marek 


udziela w szczęśliwym wypadku naj- 
nowsza wielka loterya w HAMBURGU 
przez państwo zagwarantowana jako 
największa wygrana. 
Szczegółowo jednak: 


8.902.050 Arek. 


Szczególna zaletą tej loteryi jast to, ik 
wszystkie 46.500 wy£rTANych, które ommna- 
czone są wobok stojącej tabeli, w kilku już 
miesiącach i to w sę iu klasach z paw- 
nością muszą być wylosowane, 

Główna NB pierwszej kla wynosi 50.000 
marek, wzrnsta w drugiej kl: ie da 55.000, 
w trzeciej do 60.000, w czwartej de ”0.000,, w piątej 
do 80.000, w szóstej do 100.060, w módmej £ 
wzęlydnia do 500.000, specyalnie jednak da 800.000 
i 200.000 marek it d. i 

Sprzedażą oryginalnych losów tejża loteryi zaj- 
muje się niżej podpisany dom handlowy. 
zechcą więc wszyscy, chcący zakupić losy oryginalne, 
z zamówieniami do niego się zwracać. 

Szanownych zamawiających uprasza się o załącza 
nie należytości w austryaokich banknotach, Inh 
też znaczkach pocztowych. Można też przesłać 
pieuiądze za przekazem pocztowym; na życzenie 
zaś wykonywamy obstałunki i za pobraniem po- 
cztowaem. 


Do ciągnięcia pierwszej klagy kosztuje : 
1. caly orygin. los zr. 3.50 
1. połowa orygin. losu 1.75 
1 '/, część orygin. losu Złr. 0.80 


Każden otraymuje los oryginalny, cPftrzony 
herhem państwowym i równocześnie urzędowy 
rozkład ciągnień. Zaraz po ciągnieniu otrzyma 
każden biorący udział urzędawą listę wygranych, 
opatrzoną herbem państwa. Wypłata wygrany 
następuje natychmiast pod wwarancyą P 
stwa, jak to w planie leży. Qdyhy komnś 
z otrzymujących nie podobał się wbrew spodsiewanim 
plaun ciągnień, jesteśmy gotowi przyjąć lony nieodpe- 
wiednie przed ciągnieniem i zwrócić nalażytońć otrzy- 


145 
59 300, 200, 
24, 100, 94, 67, 

40, 20. 


YET. maną za mie. Na życzenie przesyła się sa darme 
A M. 30090 urzędowe plany ciągnień dla powiad: mienia sie. Aby 
módz wszystkim zamówieniom zada é uczynić Ya- 
Wygr. szamy Obatalunki jak można najwoz: niej, w kakdym 
A M razie jednakże przad: 
Wygr. 1099 d : 88 w rym to dniu 
54 AC I5 gru nia Í Tainane będzie 
} | Wygr. 3060 1to wprost do nas przesyłać. 


Valentin & Go. 


Interes Bankierski 
w Hamburgu. 
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zest kz sekcie KRK KIKI 


WINA LECZNICZE. 


MALAGA z CHINA 


wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfeida we Lwowie. 
Środek ten jest ekstraktem królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie 
trzeciw niedokrewności, cierpieniom nerwowym, febrom i osłabieniu. Jako 
toniezny i pokrzepiający wzbudza apetyt i wywiera najznakomitsze skutki 
w rekonwalescencyi po chorobach ciężkich wycieńczających. 

Skład główny w aptece pod „złotym słoniem* 
ELenryka Blunmaenfelcia we Lwowie. 
Cena butelki i- złr. 50 cet., podwójnej 2 zir. 50-ct. 

Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockmara., ulica Grodzka. 


M6" Broszurki o winach leczniczych , oraz wykazy śsiadectw o skuteczności tychże 
wysyła na żądanie bezpłatnie apteka Fenryka Blumenfelda we Lwowie. 1830 4 0 


Ez TATY pawi Ph" woo ZNA NEJ ECCWC" NÓG 
Koszule damskie |Flanel. chustki na głowęj Barchan na ubranie 


z chiffonu z haftem, 3 sztu- 
ki 2 złr. 50 c. 


Koszule damskie | Fartuszki damskie | Terno (Dreidrath) 
z silnego płótna, z obszyw.|z oxfordu, kretonu. płótnajciężki gatunek, 10 m. la 
ząb, 6 sztuk 3 złr. 25 e|sur.. chiifon, 6 szt. złr. I 60.3 złr. 50 c., Ila 2 złr. 80 e. 

Gorsety mocne |Pakłak zim. (Nigger-Lolen)| Materye na szlafroki 
ozdobni» ubrane, 3 sztukijna suknie damskie, najlep.|najnowsze wzory, (carrirt), 
la zir. 4, Ila złr. I c. 80.|gatunek 10 m. 5 złr. 506.| "0 metr. 2 złr. 50 c. 


ilani i MASZMIR i i 
Pilsniowe spodnice czarny i kolorowy, także Materyo la ubrania meskie 
hogato rurkowane, czerw, |w kolor. balowych, 10 m fnajuowsze, zimowe, 10. m, 
siweidrapp, 3 szt. złr. 3 |podw. szerok. 4 złr. 50 ct.|la złr. 550. lla złr. 3:75. 


Chustki ziinowe Atłaus wełniany | aterye na żakiety zim. 
z wełny angorskiej, 10/,|modny i w kol. bal., podw.jgatunki przednie, w modn. 
wielka, 2 złr. 80 centów |szerok, 10 m. 6 złr. 50e.| kolorach 2:10 m. złr. 10. 


Kalianiki wału, dla Lobielj Flanela Waleryi | Materye na paleta zimowe 
(Jersey), w różn. kolorach. |najnowsze wzory, 10 mtr.jgatunki przednie w modn, 
b. ładne, złr. 2. złr. 4 kolorach, 210 m złr. 6. 


Damskie pończochy Kalļmuk syst lagera z: cyst wełny, 
'e 


zimowe, białe i kolorowe, [najnowsze wzory, 19 mtr.|dla panów idm ., 1 koszula 
6 par I złr. 50 ct. 3 złr. zir. 3:50, | p. soodni złr. 3. 
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APE” u WacrzH a 
Choroby i słabości żołądka niestrawność, dlugotrwające 


odbijnnie, kolki, cierpie- 
mia wątroby, hemoroidy, szczegolniej zaś znaziębienie żołądka 
usuwa w najkrótszym czasie od 20 lat znany i wypróbowany środek, jedynie praw- 
dziwy „„mmiwersalny elixir żołądkewy* aptekarza Schneida, apteka św. 
Jerzezo w Wiedniu. Wimmergasse, 33. Cena złr. 1 i 1:80, pocztą 25 ct. więcej. 

Skład w Krakowie w aptece E. Stockmara. „652 6 8 


onaniu daleko 


od kożdej konkurencyi. 


Wzofy darmo i opłatnie. — Niepodobujące 


> nr. 


się towary przyjmuje się. 


lepsze i 0 20 procent taniej 


Ferdinandsgasse, Nr. 7 


wysyłają za zaliczką nastepujące towary w gòtuaku i wyk 


J. & S. Kessler w Bernie (Morawa) 
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JAW IENARTOW ECZ 


poleca : 


Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące 


do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetuy i trwały połysk i konserwuje skórę, 
pudełko 5, 10, 20, 50 eentów i 1 złr. 


Sraarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją uieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 
20, 50 eentów i 1 złr. 


Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nis psuje, jest zawsze czarny i płyuny I zupełnie 
nieszkod'iwy, fłaszeczka po 10, 15, 2 , 30 i 50 centów. 


Farby do stempli 


niebieska, fioletowa , czerwona, czarna, flaszeczka po 15 centów- 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 


fasz: ezka 30 centów. 
Sk rochmal brylantowy 

dla nadania kołn eczykow świetnej bidości | sztywno 8». 12 cent w. 
Nabye można We własny h sklepach: we Lwowie ulicu Koper- 

niku, lL 3, Hotel Eurorejski, ul, Halicha róg Walowej, w Krakowie 
Sukiennice, 1. 20, w Czerniowcach Rynek |. 2 216 44 0 
WYW YW YW GW „WR OWY ZW WZA SA | 
CCRO+O>O+R>"Z 

aaa RAY az Bzy 2a na LAB ANN 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjć wski. 


